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prowokacyjny p ro jt i t
Nasz kuiespondent sejmowy pisze nam ze 

L w o w a  pod datą 23 września.
J a k  jnż zapewnie czytelnikom „Nowej Re­

formy" wiadomo, Roło posłów krakuw«kich, po 
ustąpieniu z mego pp. Łea, Staniszewskiego, 
Fedorowicza i Sarego, uchwalito większością 
głosów popierać reakcyjny projekt reformy wy­
borczej eksc, Bobrzyńskiego. W ystąpienie czte­
rech posiów krakowskich (pozostał w nim tylko 
p. Wł. L. Jaw orski) z tego klubu nie minęło 
jednak bez pewnego politycznego wpływu na 
wniosek Bobrzyńst iego, gdyż nie uchwalono go 
bez zmiai. lecz kilku aż rererentom przydzielo­
no ,,ego części, celem ich... zmodernizowania. 
Wiec w zawodowej knryi inteligtncyi, mającej 
wybierać 30 posłow, podobno złagodzony ma 
być przepis co do wysokości opłacanego podatku 
zarobkowego, a  postawiony będzie warunek, że 
wyborca w te; grupie co  n a j m n i e j  p r z e d  
15 l a t y  ukończył uniwersytet lun politechnikę. 
Podobno także zmiany pewne zajść mają w- o- 
kreślepiu knryi wielkiego przemysłu i nandlu i 
w grupie rękodzielniczej.

W niosek Bobrzyńskiego jest atoli w funda­
mentach swoich tak  skrajnie reaKcyjnyra, że 
żadne poprawki szczegółowych postanowień me 
se w stanie zmienić jego ogolnego charakteru. 
Je s t on, pod względem postępowo-demokratycz- 
nym, stanowczo g o r s z y m  od ordynacyi do­
tychczasowej. Bo dotąd miała wielka własność 
mandatów 44,  —  wniosek Bobrzyńskicgo od­
rzuca wprawdzie warunek tabularności i obniża 
nieco cenzus podatkowy w tej Kuryi, lecz za 
to z w i ę k s z a  l i c z b ę  m a n d a t ó w  do 56. 
Miastom zostawia p. Kobrzyński wprawdzie 28 
mandatów, lecz wprowadza potrójnie pluralne 
głosowanie obok powszechnego, uezpośreaniego 
i tajnego. W ten sjiosób właściwie n i e r ó w ­
n o ś ć  głosów jest większą tak  tu taj, jak w in­
nych kuryach. Bo dotąd wielka masa wyborców 
była wprawdzie głosów pozbawiona, ale rów­
ność polegała na tom, że albo ktoś wcale nie 
miał głosu, albo go miał w równej mierze, jak  
inni wyborcy z tej aamej kuryi, bez względu 
na kwamikacyę inteligencyi i cenzus podatko­
wy. P  Bobrzyński zaś paraliżuje i unicestwia 
wartość głosów tych wyborców, którzy go do­
tąd byu poznawiem, oDecnie zas go otrzym ują— 
przez to, że w knryi powszechnej daje drugi 
głos żonatym lub wdowcom, mającym 35 lat, 
a trze< i głos tym, którzy ukończyli szkołę śre­
dnią. W artość polityczną zaś w s z y s t k i c h  
głosów z kuryi powszechnej obniża p. Bobrzyń- 
sk; przez kreowanie 30 mandatów z t. zw\ wyż­
szej, powiedzmy, otwarcie, biurokratycznej in­
teligencji, nadto przez L5 mandatów plutokra- 
tycznych z większego handlu i przemysłu, i 
wreszcie przez 56 mandatów z większej („roi. 
m c z e r)  własności.

W tżray przykład. Fraków  wybierał dotąd 
czterech posłów. Weuie wniosku Bobrzynsi iego 
wybierałby w kuryi powszechnej t r z e i - h  na 
podstawie powszechnego, bezpośredniego, ta j­
nego, lecz trzykrotnie pluralnego głosowania. 
Ilu mogłoby na tej podstawie wyjbć posłów po­
stępowych, — nie trudno odgadnąć Nadto K ra­
ków, miasto z 25 powiatair' okolicznem: wybie­
rałby z kuryi wyższej inteligencyi 5 posłów. Tu­
taj już mieszczaństwo, jako takie, Dyłoby zu­
pełnie głosu pozbawione. Stan średni, mie­
szczański, wogóle ograniczony byłby w całym 
kraju do 6 bardzo wątpliwych mandatów z icu- 
ryi rękodzielniczej. Z tych 5 mandatów z kuryi 
krakowskiej wyższej inteligencyi, żywioły po­
stępowe nie zdobyłyby prawdopodobnie ż a ­
d n e g o .

Inteligencja, obejmująca wolne zawody i o- 
g ó ł  urzędników, miała, bądź co bądź, r ó w n e  
dotąd prawo głosu przy wyborach sejmowych, 
albo go w c a l e  n i e  m i a ł a  Teraz nibyto 
wszyscy mają głos w kuryi powszechnej, lecz 
wysoce nierówny, bo unicestwia go trzykrotna 
plurainość w kuryi powszechnej, a znaczenie 
mandatów, wywalczonych przez ogół inteligen­
cyi, paraliżuje .50 mandatów biurokratycznych 
z „wyższej" inteligencyi. Jednem słowem, wy­
borcze znaczenie o g ó ł u ,  t. z w. zawodowtj in­
teligencyi, wyrażające się w l i c z b i e  głosów, 
a nie w ich jakości, s c h o d z i  do  z e r a

Znowu przykład. Na podstawie dotychczaso­
wej ordynacyi stronnictwa konserwatywno-agrar- 
no rozporządzały w Sejmie mniej więcej 97 gło­
sami na 161 posłów. Składało się na to 12 
wirylistów, 44 posłów z większej własności, re 
sztę przynosiła mniejsza własność i, niestety, 
miasta. Wniosek Bobrzy ńskiego z a p e w n i a  
konserwatystom 56 mandatów z większej wła­
sności, 16 z wielkiego przemysłu i handlu, 30 
z wyższe! inteligencyi, 12 wirylistów — razem 
114 na 216 posłów. A ponieważ niepodobna, 
aby na 102 posłów z kuryi powszechnej przy 
potrój nem głosowaniu, przyna jmniej 50 nie wy­
szło konserwatystów, v ięc  liczyć oni mogą na 
większość 164 głosów w nowym Sejmie, Choćby 
w tem obliczeniu okazała się na niekorzyść kon­
serwatystów pomyłka o 30 głosów, to i tak  roz­
porządzaliby oni w Sejmie zawsze s t a n o w ­
c z ą  większością głosów, której żadna agitacya 
wyborcza obaiicly nie zdołała

Jednem słowem, większość sejmowa zamawia­
na obecnie w swej egzystencyi przez to, że ku- 
rya wiejska nie dostarczałaby jej już nadal tylu 
mandatów, jak  dotąd, — znajduje „bezpieczny 
dacii" we wniosku Kobrzyńskiego, i u t r w a l a  
swoją w Sejmie egzystencyę na barazo długie 
lata.

Wniosek ten a e k l a s  u j  o zarówno stan śre­
dni po miastach i po wsiuch, jak  inteligencyę: 
pierwszy przez potrójną plurainość w kuryi po­
wszechnej, orugą przez wyższą kuryę inteligen­
cyi Lud robotniczy i wiejski otrzymuje głos, 
którego nie finał, lecz równocześnie plurainość 
z km yą większej własności i nandlowo-przemy- 
słową. odbierają mu wszelką polityczną wła­
sność.

Rozumiem więc najzupełniej powody, które 
posłów Lua, Staniszewskiego, Federowieza i Sa­
rego jako przedstawicieli mieszczaństwa i ogó­
łu inteligencyi, skłoniły do wystąpienia z klubu, 
który oświadczył się za projektem Kobrzyńskie­
go. J a k  mnie z tej strony poiniormowano, nie 
wystąpili oni w pierwszej chwili z Koła posł ów 
krakowskich w przypuszczeniu, że w jego 
obrębie zdołają skutecznie bronić zasad po­
wszechnego głosowania. Gdy te  nadzieje zawio­
dły, wystąpili z niego i przyłączyli się do le­
wicy sejmowej, jako i^ b u ,  w którym skuniaja 
się interesa miast.

I s t n i e j e  p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  ż e  p r o j e k t B o b r z y ń s k i e g o ,  miże 
z nieznacznemi zmianami, o ę d z i e  u c h w a l o ­
ny.  R z ą d  p o d o b n o  o ś w i a d c z a  e i ę  z a  
t y m  p r o j e k t e m .

WyniK głosowania w pełnej Izbie z a l e ż e ć  
b ę d z i e  o d  l e w a c y  s e j m o w e j .  Na nią też 
spadnie wszelka odpowiedzialność za następ­
stwa jaKie uchwalenie projektu Kobrzyńskiego 
wywołaćby musiato. Nie trudno zos przewidzieć, 
że ruw et umiarkowane sfery opini publicznej 
w kraju; przyjęłyby taką justawę wyborczą, 
j a k o  p r o w e k a c y ę  d e m o k r a t y c z n e j  
i p o s t ę p o w e j  m y ś l i ,  jako urągowisko z ty- 
loLetnich usiłowań, aby stan średni, na który 
sKłada się mieszczaństwo i ogół inteligencyi, 
aby Ind robotniczy L wiojoki, pozyskać dla idei 
autonomicznej.

Raz jeszcze wskazuję - na lewicę sejmową, 
jako na ten czynnik, który w losach projektu 
Kobrzyńskiego będzie wyiokował, i za nie bie­
rze odpowiedzialność

Dodać wicienem, że jutró ukazać się ma w 
druku projekt retormy wyborczej posła Ratow- 
skiego.

Powyższe wnioski uaszego korespondenta sbj- 
mowegj są zupełnie jasne i absolutnie słuszne. 
Na lewicę sejmową spadłaby bowiem rzeczywi­
ście ciężka odpowiedzialność, gdyby niesłycha­
ny projekt eksc. Bobrzyńskiego nie pozostał 
tam, gdzie pozostać stanowczo powinien, t. j. 
pod pręgierzem onimi świadomogo swoich praw 
cpołeczeństws naszego. Projekt Bobrzyńskiego 
powinien wejść w przysłowie, lecz nigdy nie 
może wejść w życie

Znajduje się on tak głęboko pod najniższym 
poziomem politycznej dyskusyi, jest w każdym 
szczególe swoim i w każdym przekroju tak 
brutainą prowokacyą, że można go rozważać 
chyba tylko jako rządku zjawisko psychologi­
czne, jako prodnkt umysłu człow ieka, który osi­
wiawszy w wiernej służbie wszelkiej reakcyi, 
cofnął się aż do średni łwiecza, Któremu rozliczne 
gwiazdki . rozetki jego bogatego uniformu słu­
żbowego wrosły tak  dalece w serce i w mózg, 
ze d/.miaj w roku tysiącznym dziowięć„etnym 
siódmym rywilizacyi chrześcijauskiej, mógłby on 
znaleść odpowiedm warsztat dia swej pracy 
„prawodawczej" chyba jeszcze w Oarskiem 
Siole, i to nie dłutro. U nas. w naszem społe­
czeństwie, próba jego jest stanowczo spozmo 
ną. Wierzymy w to głęboko.

Dlatego projektu eksc. Bobrzyńskiego żaden 
przyjaciel światła i oosrępu, żaaen demokrata 
nie powinien brać“ tragicznie. Je s t o ł  raczej 
niezgrabnym i nieestetycznym, a  bardzo komi­
cznym ruchem człowieka, któremu wyrywają 
z łąk  coś, co bardzo długo, uparcie i chciwie 
trzy mai w garści. Teraz przechyla się naprzód 
i w tył, chwyta powietrze i jest śmieszny 
w tej porpniowej todzt. władzy, którą z pospie­
chem Dozskutecznie na ramiona podciąga...

Najtypowszą w projekcie eksc. Kobrzyńskie­
go jest p;ewątphwie kurya -złotokołmerzow- 
ców“, nazwana eufemistyczni a „grupą zawodo­
wo-naukową". W i»orównaniu z nią wszystko 
inne w całym tym projekcie jes t niewinne, a 
w każaym razm nieoryginalne lecz odpisane 
z przekazanych zapleśmałymi testamentami ma­
rzeń rozmaitych głów ultra-reakcyjnycb 
. Kurya „zlotokołmerzowców" jest wyłączną 

i niezaprzeczona własnością twórczego ducha 
eksc Bobi zyńskiego.! W mej skupiła się już 
w suczewce cała siła zbiurokratyzowanego ra- 
sowca i rasowego biurokraty. Ona jest — nie­
śmiertelna

Koncypując ją  eksc. Kobrzyński uległ mimo 
najiepszei woli sile postępu i demokratyzacyi. 
Oto zamiast błękitnej krwi wprowadzi! jako 
kryteryum dojrzałości politycznej — złoty koł­
nierz, izecz bezpu/ównania widoczniejszą i w 
dzisiejszych czasach osłabienia nerwowego, ła­
twiej dająca się produkować.

Inteligencyę t. j. tego ducha, który jak wia­
domo. łata gdzie chce, umiejscowiono odrazr 
w obrębie rzeczy tak  łatwo wymiernej iak  
złoty komierz. Kwiat ducha narodowego przy­
brano w krótkiej Jdródze w austryackie panta-

louy ze złotymi lampasami i powiedz.ano, że 
tylko to, co przed niem: — to kwiatki, a wszyst­
ko inne to jeno — łodygi... Nie potrzeba zbyt 
dużej przenikliwości, aby się w tem polityczne® 
jajku Kolumba doszukać remiscenzyi z Boskie 
go Platona, który marzył przecie o tem, aby 
światem rządzili — najmądrzejsi...

Wprawdzie do kuryi naukowo-zawodowtj nie 
należałby u nas ani Sienkiewicz, ani Prus, 
ani Kasprowicz, ani Żeromski, ani Reymont, 
ani tylu innych, których imię każdy kulturalny 
Polak wymawia z szacunkiem, ale oni na szczę­
ście nie są obywatelami austryacko-galicyjski- 
mi, więc i tak  musieliby odmowie sobie przy­
jemności oddania swych głosów na p. Kobrzyń­
skiego. Wprawdzie przyjemność ta  nie mogłaby 
przypaść w udziale także i takim panom. jak. 
Budóa, Konfucyusz, św. Augustyn, Homer, Dan­
te, Szekspir, Spinozza, Galileusz, Kopernik, Gut- 
tenberg. Mickiewicz, Kościuszko i tylu innych -
0 ile wiadome — żaden z nich ósmej rangi nie 
posiadał, ale ci na szczęście już me żyją. W praw­
dzie pierwszy marszałek tego wiasnie Sejmu, 
który p. Bobrzyński chcą teraz tak  gruntownie 
zreformować, ks. Leon S a p i e h a ,  byłby się 
także musiał znaleść poza granicami tej wspt 
niałej kuryi, ale i jemu także śmierć wyzwoli- 
cielka oszczędził? tego ‘ńpokorzenia.

J a k  widzimy, eksc. Bobrzyński wyzyskał do­
skonale prawo śmierci, obowiązujące także naj­
większych geniuszów i bohaterów narodowych, 
którzy gdyby żyii teraz, mogliby rościć sobie 
do niego zupełnie słuszne pretensje. J e s t  to 
niewątphwie ogromne ułatwienie zadania, cho­
ciaż mimo tu pozostaje ono i nadal nawet w gra­
nicach dzisiejszej szarej rzeczywistości bardzo 
truanem.

Co np. zamierza p. Bobrzyński uczynić z m»r- 
ozałkami powiatowymi, ktorzj i zad ko wpraw­
dzie bywają geniuszami lub boLateromi naro­
dowymi, ale niemniej mogą nie bea racy? wyo­
brazić sobie, że należą im się te  same prawa — 
cc radcom rachunkowym. Co zrobi światły pro­
jektodawca z ekscelencją Abranamowiczem, któ­
remu się pizec-ij z wieku i urzędu ten zaszczyt 
należy, aby we, wszystkich możliwych i niemo­
żliwych kuryach ca  konserwatystów głosował.

Mimo to wszystkie trndności jednak „kurya 
zawodowo-naukowa" pozostanie aicydzielem kun­
sztu politycznego Twórcy jego należy się za 
nie jeżeli nie pomnik spiżowy, to przynajmniej 
tablica pamiątkowa z bazreliefem, który po wi­
nien oy przedstawiać obywateli Tarnobrzega, 
Niska, I  leżajska, Rozwadowa, Koluoszowy i t. d. 
w chwilą gdy wieńczą swego wybrańca różami
1 laureir Wprawdzie b y lib y  oni na tym obra­
zie podobni do wołów, które adorują własnego 
rzeźnika, aie to inż rzecz artysty, aby tę cechę 
dzieła swego zatarł . dyskretnie usgnąl

Ekscelencja Bobrzyńsk zadziwił całe opoie- 
czenstwo swojemi pomysłami Niechaj więc bę­
dzie przygotowany na to, że i ono także od­
wzajemni mu się niespodzianka, przechodząc 
nad nim do porządku dziennego, jako nad 
czemś co było, ale co juz nif jest

O & w i e c z b a  m e t o d a .
W  walkach, jakie przez cale wiek?' toczyli 

cesarze niemieccy i ich wschodni „markgrafo- 
wie" z narodami słowiańskimi nad Łabą i 
Odrą, widzimj po stronie niemieckiej obok 
gwall 5w barbarzyńskiej dzikości, perhdyi i hy- 
pokiyzyi, jeszcze jednę metodę walki pod 
stępne waśnienie plemion słowiańskich między 
sobą i zięczne korzystanie z tych waśni i za­
targów wzajemnych. Metoda ta  okazywaia sw 
zwykle skuteczniejszą i korzystniejszą dla na- 
jeźdców, mz wszoln ie inne rodzaje wiarełomstws 
i zdrady, mż nawet przewaga brutalnej kiły 
I jej to głównie zawdzięczają Niemcy,' Ze w 
stosunkowo krótkim czasie zdołali zamienić 
wielkie kraje nad wspomnianeml rzekami w je

dno ogromne cmemarzysko słowiańskich tubyl­
ców i rozciągnąć swoje panowanie po brzegi 
B aliysu, po W artę i Wisłę. Metody tę  stoso­
wali oni w wiekach późniejszych — a i dziś 
wracają uo niej z upodobaniem i prawdziwem 
mistrzowstwem przy Każdej nadarzającej si? 
sposobności

Doświadczyliśmy jej także w Galicyi. Roz­
brat między ludnością polską i ruską w naszym 
kraju nie byłby zapewne przybrał tak ostre; 
formy, gdyby i ta  nie działała była ręk? nie­
miecka. Wedłng zasady; „divide ei impeca" po­
stępowały tu  dawniejsze rządy austryackie, a i 
teraz jeszcze nie gardzi się w Wiedniu tą  zasadą 
i praktyką, jeżel' to uważa się za potrzebne w 
interesie wzmocnienia centralizmu. Jak  troskl.- 
wą zaś opieką c.eszy się ten właśnie kierunek 
narodowego ruchu ruskiego, który zmierza do 
wyparcia Polaków za San ze strony narodo­
wych i hakatystycznych kół niemieckich! Za 
rzekomo uciśnionem społeczeństwem ruskiem uj­
muje sio nawet rząd pruski rząu panswa, które 
wyrosło ua oweui cmentarzyska słowianskicm, 
utuczyło się krwią zawojowanych >Słowian, a i 
dziś wszeikiemi sposobami gnębi i tępi słowiań 
sk; żywioł w swoich granicach

I^ze; długie la ta  opiekowano się Rusinami 
w Gabcyi po stionie niemieckiej jedynie w ce­
lach osłabienia tu żywiołu polskiego, jego kuł- 
ruiiilnej przewagi j jego praw historycznych. 
Obecnie, jak  się zdaje, Niemcy naw ali przeko­
nania, że nadeszła pora do zg a rn ięc ia  innego 
jaszcze plonu z iego posiewu perfidyi, plonu d a­
leko realniejszego. W  chwili, gdy walka wybór 
cza do parlamentu spotęgowaia ruch antipolski 
wśród Rusinów, u Ukryto nagle w Galicyi „sil­
ne" zawiązki żywiołu nieroiAckiego i bezzwło­
cznie przystąpiono do ich organizacji, aby stały 
się podstawą 60 przyszłej, zamierzonej już z ca­
łą pewnością inw azji niemieckiej do tego na- 
wskroś słowiańskiego kraju.
. Po przygotowawczej ag itac ji w prasie i na 
zebraniach lokainych, po założeniu osobnego or­
ganu dla Niemców w Galicyi, nastąpiło w sobotę 
uwieńczenie całej tej podstępnej akcyi przez 
ukonstytuowanie się we Lwowie „Związku 
chrześciauskich Niemców w Galicyi*', Na zwo­
łane w tym celu zeDranie przybyli reprezentanci 
pięćdziesięciu niemieckich gmin i osau w Gali­
cyi Bukowinie. A zebranie to — odbyło sie 
w sali gmachu — r u s k i e g o  S o k o ł a !  Prze­
wodniczył mu pastor Gorgon z Dornieldu, który 
w powitalnej swej przemowie określił jasno z a ­
dania nowej tej organizacji: wzmacnianie po 
czucia naroaowegc wśród Niemców galicyjskich, 
podiiitcienie i ;h duchowego i ekonomicznego 
pozioma A zatem celem tego ruchu jest znów 
wytworzenie silnego tentońskiego klina międzj 
dwoma słowiańskimi szczepami. Przewodniczący 
zaznaczył wprawdzie także, ż6 ' „Związek" nif 
ma na celu narodowego lun politycznego zwal­
czania zamieszkującuch Galicyę dwóch innych 
narodowości, że wmgoie nie ma celów polity­
cznych — lecz z doświadczenia mierny juz, co 
sądzić o takich niemieckich zapewnieniach. 
Przecież ■ rząd pruski, wydzierając Polakom 
język i ziemię — zaklina się przeć całym świa­
tem, że nie chce ich krzywdzić, żc nio chce ich 
wynaradawiać, S tara to krzyżacka hypokiyzy?’ 
Zroszią już w poprzednich ennncyacyach kie 
-owników tegt ruchu powiedziano wvrażme, ża 
dążyć on będzie do tworzenia szkól niemieckich 
w' Galicyi, do uzyskania dla Niemców galicyj­
skich — osobnej reprezentacji w Sejmie kra 
jowym i w panamencie. Czy po strom e nie­
mieckiej nie uważa się tych dążności za p o 1 i 
t y c z n e ?

Nikoga też chy oa, kto doświadczył już zura- 
dy i perfidyi niemieckiej, te zdpewmenu , w błąd 
wprowadzić nie zdołają O  do nas, to w utwo­
rzeniu się owej o-ganizacy: niemieckiej wkizi- 
my pierwszy krok nowej n_emieckiej inwazji 
do Galicyi. inwazyi, która ma wyzyskał roz­
dwojenie wśród ludności tubylczej. To jest

Mi? chcemy rozuodu.
W  hołduie

Elizie urzeszkowej.

Proimeme słonec-ne nie wdarły się jeszcze 
w zewnętrzne krużganki Sukiennic Krakowskich, 
kiedy pan Nikodem Butrym niecierpliwie zapu­
kał do mego pokoju i przypomniał, że już od- 
dawna powinniśmy być na Wawelu.

Z moim sąsiadem Hotelowym zawiązałem po- 
ttfalMą znajomość w wagonie, wiozącym nas 
z  arSidwy do Krakowa w dniu lipcowym, 
w jeanym z tycn najgorętszych pod względem 
temperatury powietrze i temperatury fermentu 
politycznego, który sięgał ślepiej wiary w lep­
szą przyszłość lub spadał do kaimowej zbro­
dni.

Były to dni „uciekinierów" z W arszawy i 
z reszty kraju. Thimy tchórzów i chorych, któ­
rym Ucrwy rozstrojone zagrażały obłędem, 
przekraczały granicę Królestwa, oglądając się 
poza sieme. czy ich kto nie ściga aby nawró­
cić do obroży; nie pytając się o to, czy tam, 
kędy uciekają, jes t bezpieczniej, mż we wła­
snej ojczyźnie kąpiącej się we łzach, tarzającej 
się w bola.

Ani ja, ani mój towarzysz podróży nie nale­
żeliśmy do podszytych tchórzem.- mnie wypra­
wili do Karlsbadu lekarze; z tej samej racyi 
jechał p. Nikodem Wyzbył się on wszelkiego
strachu oddawna koczując w tajgach sybir- 
skieb- popychając, taczki w kopalniach, słucha­

jąc śwista rózeg, spadających na jego piec? 
i plecj kolegów, furmaniąc u kałmuków, niań- 
cząc dzieci naczelnika rot aresztanckich

Gdy nareszcie po wieiu staraniach i ofiarach 
pieniężnych, pozwolono mn wrócic do ojczystych 
pioLszy. pod dozór policyjny, stal się loradcą 
sąsiadów, skazanych na odbycie podroży wię­
ziennej, straszniejszej od samego więzienia, 
służył im swojem doświadczeni m i pocieszał 
przj kładem, że i z głębi pi~kWnei katorgi po­
wraca się — bo i on powrócił.

— Jesieni urodzony w nowogrodzkim powie­
cie, w pobliżu Adama Mickiewicza kolebki; a 
to moja żona Eleonora Karpiówna, kobrynian- 
ka. gdzie się Kościuszkowie lozsieali. Zoiue L i­
twince, a w pierwszeństwie łasce Bożej, 7-a* 
wdzięczam czterech chłopaków. któ?yir nie po­
zwolę po próżnicy jeść ojczystego chleba.

W  ten sposób przedstawił mi się pan Niko­
dem zaraz pod Pruszkowom. Ruchliwy, mimo 
la t poważnych i ciężkich kolei losu , nie mógł 
dłużej trw ać w milczenia, chociaż litewska na­
tura  nawykła do trzymania języka za zębami, 
zwłaszcza wśród obcych. Przez pierwsze godziny 
Litwin żadnej nowej znajomości me dowierza, 
czasem godziny przewlekają się ua dnie, tygo 
dnie, a naw et miesiące, ale za to potem zwie­
rzeniom niema końca..

Pan Nikodem, głaszcząc swoich cnłopaków po 
główkach, pokrytych długiemi, jasne ni wiosami, 
miękkiemi jak jedwab z lnu nadnicmeńskiego, 
mówił z humorem.

— Prawdziwe dzieci litewskie, ani jeden się 
się nic wwrodził —• aż dziwne, jak  nodobne do

Butrymów. Ani kropelki krwi obcej, sama litew­
ska. Będą ich w obcym śWiecie pakam i wyty­
kali!, mówiąc, że to dzieci litewskiego żmoguso, 
którego głowa takoż jakby konopiami obsiana, 
T y lk o  ty, Leosin, — czynił uwagę, zwwcając 
sie do żony — możesz uchodzić za Polkę ze 
swojemi kruczem? warkoczami. 1 tuczi se pię­
kne, skorom się w tobie rozkochał, ale kolor 
jasny zawsze jest weselszy i pożytecznieiszy.

— Jak to  pożyteczniejszy? — zapytałem za­
ciekawiony. •

— A czy p ar nie wie, co Mickiewicz powie­
dział o zagonach litewskich, srebrem i złotem 
malowanych? Trzecież to sama jasność, sama 
Dogoda, sam kłos d o jiza^

—  Nie znać poezfj Mickiewicza byłoby wsty­
dem i grzechem

—  T ak , byłby to grze !h wielki; ale n nas 
nie brak takich gr isznikow. A u was, kocnany 
panie? U was w Polsce?

— Może jesi « h  mniej, może więcej, niż na 
Litwie, ale mech ren tam P an  Bóg porachuje i 
ukarze, jeżeli o wieszczu zapomnień i

— Ó wieszczu to prawda, ale nie całkowi­
ta, Mickiewicz jest i i roiokiem, i hetmanem, 
i Opatrznością noKzą. Bez pomocy jegc me 
znieślibyśmy tak długiej niewoli; bez mego i ja, 
marny robak, me ?ydobyłbym się żyw; z pod 
nóg, które deptaij po głowach i sercach na­
szych, bez jegu leków rany zadane ciałt zgno- 
iłyby duszę, -wierzącą w ojczyzny wybawienie..

Liiiwin mówił spokojnie, jakby rozpamięty­
wał rzeczy dawno minione, nie złorzeczył ni­
komu

—  Konałem pu d  rózgam., umierałem z gło­
du —  zaczą] znowu po chwil: — ale nie skła­
małem, nie przylgnąłem do cudą4 w iary; być 
w cierpieniu silnym i nie -acić nadziei od 
Mickiewicza się nauczyłem. Kto to potwierdził, 
co widział na własne oczy, jak  Mickiewicz ła­
knął kawałka chleba, ale głód przemógł, a k u ­
szony wolnością — pokusę, jak  Chrystus, od 
siebie odepchnął. Zaświadczył o tem was pol­
ski poeta...

Krasiński — dopomogłem pamięci Iii 
twina. . ,

— Tak, tak... I  wy macic swoich wielkich 
poetów, ale nasz chyba większy, największy 
z hetmanów, myśmy go wam aali, be? niego 
i wasza wytrwałość dawnoby się złamała. Na­
prawdę, to ja  nie znam waszych pisarzów tak 
dobrze, jak wy ich znaue. Do nauki nie mie­
liśmy wolnej w oli musieliśmy być sk ryci aby 
za jedna polską książkę nie wsiąść na kibitkę, 
nie dostać się do tum y . nie być wygnanym
i zrabowanym.

Gdy policyjny opiekun zobaczył u mniB książ­
kę gospodarską Łyszkowckiego, a w ręku mo­
jej żony, na mszy św. w kościele, modlitewnik
księdza Danina, zadenuneyował zaraz, że zbie­
ram u siebie bibliotekę krakowską i poznańską, 
chociaż prawic nikt z prześladowców nie wie­
dzieć, w której stronie świat? leży Kraków 
lub Poznań, i dlaczego te miasta są tak  stra­
szne dla rządu.

.P a n  jesteś jeszcze większym buntownikiem 
nir Polak, czytający i przechowując? książk. 
polskie. Polakowi oałohy się noże przebaczyć

bezmózgowy patryotyzm, ale u Litwina to prze­
winienie jest wielkim buntem. Spiszt z pana 
protokół i wydam wyrok bezparconny" — r.o- 
ził mi polieyant, a potem oędzia śledczy, i Joa 
obietn.cy sumiennie dotrzymali.

k  się działo n nas — jawność nas gubiła, 
więc nauczyliśmy się skrytości czytaliśmy książ­
kę polską pod ławą, w swiionku, w pasiece 
lub gęstwinie leśnej, nawet książkę, co prze­
szła przez cenzurę gubernatorską Sami ochou 
do alfabetu polskiogo była podejrzeniom, że to 
robimy na złość azbnee, żeśmy buntownicy. 
Gdyby nie Mickiewicz, któregi się chwytało 
pamięcią i sercem, tak  cnciwie jak  dziecko 
zgłodniałe chwyta pierś matki — bylibyśmy 
słabi, ślepi i głusi... -

Nowogródek, kochany panie, to nasza świę­
tość, wędrujemy co rok do Zaosia, wodzimy 
swoje dzieci do kolebki naszego hetmana, cho- 
c.az netman przemawiał do swoich po polsko, 
nie po litewsku, ale to waszt wina. boście go, 
jak  i całą Litwę, zawojowaL

- - Zawojowaliśmy, ale nie nrzemucą, tylko 
bratoi^w em  —  przerwałem Litwinowi, zdra­
dzającemu w swym głosie budzącą się urazę.— 
Mackiewicz pisał po polsku z własnej woli. 
Niema nawet pewności, czy rozumiał po litew­
sku, chociaż Litwę jak Polskę miłował

— To ja  kochanemu panu powiem że zajęli 
się iuż nas, nczeni patryoci zebraniem dowo­
dów, że nietyik„ tozumiał, ale i pisał swoje 
poemr „Pana Tadeusza" po litewsku, aie in­
tryga waszr oryginał zniszczyła^ (C. d. n.)

W laćyshui MaUŚzeicski.
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faktem i z tym faktem liczyć się musi polskie 
społeczeństwo w Galicyi — i rycnło też obmy- 
oleć odpowiednie środlii odporne.

Nad zaślepienie*, jakie w tej spravvie oka 
20ją  Rusini, szczerze tylko w ich własnym in­
teresie ubolewać trzeba. Snać nienawiść do Po­
laków opanowała ich już tak  dalece, że zapo­
mnieli o losie Serbów, Obotrylów, Pomorzan i 
innych, szczepów słowiańskich, które na prze­
mian cieszyły się również tego rodzaju „opieką" 
Teutnnów. F an t, że udzielili nawet sali w swoim 
gmachu sokolskim dla zebrania, na którem zor- 
gai izowano now y najazd germański na ziemię 
polską — przeaona inne narody słowiańskie, 
w jaki sposób Rusini pojmują i wykonują s o ­
l i d a r n o ś ć  s ł u w i a ń s k ą .  My, którzy mamy 
za sobą bolesne doświadczenie la t tysiąca, mo­
żemy dziś juz przepowiedzieć Rusinom, że przyj­
dzie czas, w którym gorzko opłakiwać będą 
dzisiejsze swoje zaślepienie, fakt, iż tak ocho­
tnie wpuścili najazd niemiecki do Galicyi i że 
ruch ten otwarcie popierali;

IlUliJJIfaU fliwiijJŁUliC

W stolicy „królestwa
01 W .lii

Kruppa*, w słynnem 
z< swego przemysłu wojennego mieście Essen, 
obradował w ubiegłym tygodniu walny tegoro­
czny kongres niemieckiej socyalnej demokracji. 
By u  to pierwsze tego rodzaju ogólniejsze zgro­
madzenie socyalistyczne w Niemczech, po Klę­
sce poniesionej przez tę partyę przy wyborach 
du pai imentu niemieckiego w diun *25 stycznia 
r. b. Wobec tego z większem też niż w innych 
latacn zainteresowaniem śledzono jego przebóg, 
aby się dow!edzieć, jaki woływ klęska ta  wy­
warte na usposobienie i taktykę tej potężnej 
orgi.uizacyi partyjnej.

Oióż na zewnątrz nic nie zdraazaio; iżby 
czuła się ona przvgDebiouą tą  dotkliwą prze 
graną. Udział w kongresie był liczniejszym na­
wet niż w innych latach, a wśród uczestników 
panował nastrój swobodny, pełen ufności w nie­
spożytą snę stronnictwa. W dyskusji atoli, we 
wnioskach i uchwałach przepijało się wrażenie, 
że w łonie partyi powstały poważne refleksyo 
na temat przyczyn Klęski i że nie zamyka się 
tam oczu na popełnione błędy. Przy,vódcy stion- 
nictwa zrozumieli, iż same tylko hasta rewolu­
cyjne już nie w ystaiczą do zatrzymania przy 
czeiwonych sztandarach olbrzymicn mas, jakie 
ugrupowały się około nich w Niemczech, że po­
trzeba do tesro więcej realnej i pozytyw nej pra­
cy To też podczas, gdy jeszcze na kongresie 
w Dreźuie zwalczano gwałtownie wszelkie ten- 
deneye rewizjonistyczne, tym razem prawie całe 
obrady przesiąknięte były tą  tendcncyą. Poja­
wił się nawet wniosek zniesienia demonstracyj 
nego święta w d n u  1 Maja, a chociaż wniosek 
ten odrzucon i i ncnwaiono na razie zachować 
to święto, okazało się, że liczba jego zwolenm 
ków bardzo zmalała.

O przyczynach klęski przy wybcrach do par­
lamentu referował „stary lew“ socyalizmu nie­
mieckiego Doseł ltebel. W  długiej, pełnej tem­
peramentu mowie onaw ;ał położenie polityczne 
w Niemczech przed i po rozwiązaniu pai lamen- 
meatu. objaśniając role, jakie poszczególne stron­
nictwa wtedy odgrywały i teraz odgrywają. 
W trwałość bloka koDserwatywno -liberalnego 
on nie wierzy, bo związek to nienaturalny, cen­
trum, jego zdaniem, ciągnie do żłobn rządowe­
go. Zachowanie się wolnomyślnyeh poddał Be- 
bel niemiłosiernej krytyce i bardzo słusznie za­
znaczył, że taki Forkenbeck i Waldeck w gro­
bie by się przewrócili, gdyby wiedzieli, jak się 
ich następcy czołgają przea rządem i tronem. 
Zdaniem jego cesarz musi się serdecznie śmiać 
z tej roli wolnomyślnyeh. Z ust Bebla dowie­
dzieliśmy się także ciekawego szczegółu, że 
Pernburg dlatego tak  bardzo parł do rozwiąza­
nia parlamenta już w grudniu, bo obawiał się, 
te  w roku 19u8 wybuchnie ciężkie ekonomiczne 
przesilenie, spowodowane nowemi traktatam i 
handlowemi, i że wybory przeprowadzone w r. 
1908 wydały by daleko bardziej opozycyjny par­
lament, niż był nim rozwiązany. Szukano więc 
jakiegokolwiek pozoru, żeby parlament rozwią­
zać i powód ten znaleziono. Babel zakończył 
zapewniuur. m, że jego stronnictwo nie uważa 
się za pcb; e lub zwyciężone, bo mimo najwięk­
szego nacisku rządowego zdobyło ćwierć miliona 
głosow więcei, niz w roku 1903.

W  kwesiyi militarnej odrzucono wnioski, żą­
dające rozwinięcia energicznej propagandy re­
wolucyjnej w koszarach, a jeden z delegatów, 
poseł Ńoskb, wypowiedział nawet mowę nardzo 
patry ot yczna na tem at obrony ojczyzny. — 
W  sprawach kolonialnych zastosowano się dc 
uchwał kongresu międzynarodowego w Sztut- 
garcie. -  Eardzo szerosą dyskusję wywołała 
sprawa alkoholizmu, przyczem okazało s ię , że 
ruch antialkoholistyczny rozwija się w obozie 
socjalistycznym  bardzo pomyślnie i coraz szer­
sze ogarnia koła. — W  długim szeregu uchwal 
załatwiono się z wszdkiemi akvualuemi obecnie 
sprawami, a  z wszystkich tych uchwał przebija 
gorące pragnienie jaknajrychlejszegu poweto­
wania poniesionej klęski

I  kwestya poiska była przedmiotem obrad. 
Bozumiu się Bamo przez się, że party a ta  potę­
pia zamierzone nowe środki gwałtu względem 
ludności polskiej. Lecz bardzo zajmującą była 
dyskusya nad tem, w jaki sposób możnaby po­
zyskać polski prcleiaryat dla socyalnej demo- 
kracyi. Pod tym względem partya ta  smutne 
już poczyniła doświadczenia Mimo olbrzymich 
wysiłków agitacyjnych liczba polskich socjali­
stów w* zaborze pmskim jest bardzo muła. — 
Pierw szym referentem w tej Bprawie był dele­
gat B r  a h n s z Katowic. Wskazał on na 
to, że nietylko na Śląsku, ale po całych Niem­
czech rozrzucone są masy polskich robotników, 
które należy zdobyć dla socyalizmu Tem też 
tłómaczą się bardzo wysokie stosunkowo sumy, 
jakie wydano na agitacyę W  pierwszym rzę­
dzie musiano skutecznie poprzeć „Gazetę Ro­
botniczą", która jest niezbędnym środkiem agi 
tacyi wśród ludności polskie! — Od dłuższego 
czasu -ozwiiają u a r o d o w o - p o l s c y  a g i t a ­
t o r z y  ożywioną działalność wśród prototaryatu 
polskiego i zdołali wiele muiej uświadomionych 
zwolenników socyalizmu pozyskać dla swej idei. 
Prąd narodowy wśród Poiaków me osiągLął 
jeszcze punktu kulminacyjnego. Teraz zabiera 
się polska pgitacya narodowa do zdobycia pol­
skich placówek w przemysłowych okręgach za­
chodnio niemieckich. Wprawdzie o zdobyciu 
mandatów nie może tam być mowy, ale łatwo 
mogą Polacy uzyskać w okręgach tych decydu­
jący  wpływ przy wyborach ściślejszych. Poka­

zało się to już przy zeszłych wyborach. Agita­
cyę socyaliscyczną wśród polskich robotników 
trzeba z gruntu zmienić, Należy ją  prowadzić 
w języau polskim i tylko przez ludzi, którzy 
i język ten i cal charakter ludu polskiego do­
skonale znają. Fałszywem jest zdanie niektó­
rych tówarzyszów niemieckich, że nie należy 
dla Polaków „pice osobnej pieczeni", że po- 
W i n n i  b y ć  z a d o w o l e n i ,  i ż  u c z e s t n i ­
c z ą  w k u l t u r z e  n i e m i e c k i e j .  Takie sta­
nowisko jest szowinistycznem i niemądrem, bo 
ag itae /a  w polskim języku i odrębne organiza- 
Cj e polskLh socyaiistów są konieczne. Szcze­
gólnie piśmienną agitacyę w polskim języku 
należy polepszyć — polskie odezwy wyborcze 
przy ostatnich wyporach n. p ., nic nie były 
wa *  .tężeli wedle zakreślonych tu taj wytycz­
nych postępować się będzie, można mieć na­
dzieję, że u d a  s i ę  n a r o d o w e j  a g i t a c y i  
p r z e c i w s t a w i ć  n e p r z e z w y c i ę ż o n ą  
t a m ę  i t a k ż e  p o l s k i  p r o l e t a r y a t  zdo­
b y ć  11 a i d e i  s o c y a l i s t y c z n e j .

I  drugi referent, delegat H a a s e, był zdania, 
że narodowy ruch polski będzie się coraz wię­
cej rozwijał, jeżeli socyaliści nie zdołają w ta j  
bliższym czasie pozyskać dla siebie proletaryatu 
polskiego. Emigracya robotników polskich do 
niemieckich okręgów przemysłowych wzmaga się 
coraz baruziej » przy następnych wyborach ła­
two może się w całym szeregu okręgów zdarzyć, 
żo powodzenie socjalistów będzie zależało od 
głosów polskkfc Pocieszanie się tem , że głosy 
te w wyborach ściślejszych tak  czy tak im 
przypadną w udziale, jest złudnem; już dziś 
toczą się pertraktacye kompromisowe z centrum 
na Śląsku. W  przeciwieńsiwi do Królestwa Pol­
skiego i Galicyi, gdzie ruch socyalistyczny wśród 
ludności polskiej w bardzo znaczLym rozwinął 
się stopniu, są postępy socjalizmu w Prusach 
bardzo słabe. Zrobiła to hakatystyczna antikul- 
turalna po lityka-p ruska , k t ó r a  n i e z m i e r ­
n i e  w z m o c n i ł a  i z a o s t r z y ł a  p o c z u c i e  
n a r o d o w e .  Dlatego musimy politykę tę wszę­
dzie zwalczać o wiele energiczniej niż dotycn- 
czao. Na zebraniach publicznych i w prasie na­
leży jak  najostrzej wystąpić przeciw polityce 
r lur.krów" pruskich, opartej na prawacn wy­
jątkowych. Tylko w ten sposób posiąpimy na 
przód — w interesie niemieckiego i polskiego 
p role .ary atu.

Te wynurzenia socjalistyczne w kwestyi pol­
skiej będą zapewne ważną wskazówką dla dzia­
łaczy narodowych w zaborze pruskim.

Kronika.
K r a k ó w ,  24 września. 

Wieczornica i odczyt w  Sokole, w  sobotę,i
dnia 28. b. m , o godz. 8 wieczór odbędzie się w 
Sokole krakowskim zwykła wieczornica miesięczna 
członków tego Towarzystwa. Wieczornica ta jednak 
będzie miaia o tyle oam5enny i ważny charakter, 
że druh E. Knbalskf wygłosi na niej odczyt „O 
Zlocie wszechsłowiańskim w Pradze*. Druh Kabai- 
ski był na tym zlocie delegatem technicznym 
Związku polskich Towarzystw Sokolich w Austryi. 
Zlot w Pradze, który zgromadził kilkunastotysię­
czne zastępy Sokołów czeskich i słowiańskich, któ­
ry ustawił do ćwiczeń samych Sokolic 2400, musi 
być dla nas nową nauką, nowym bodźcem do pra­
cy. Tej pobudki nai odowej, do ocknięcia się, do 
rozbudzenia silnej woli ;1 tężyzny,- do zarzucenia 
dylentantyzmu podjął się na'podstawie świeżo od­
niesionych w Pradze wrażeń dyrektor naszego So­
koła druh Knbalski. Spodziewany jest przeto wy­
jątkowo liczny udział ezionKOw na tej wieczornicy 
Goście mile widziani.

Z teatru Wiejskiego. Środowe popularne przed­
stawienie wypełni sztuka Gorkiego „Mieszczan.e“. 
Na czwartek reżyserya ukończyła próby ze wzno­
wienia sztuki T. Kittnera „W małym domku", 
która przed czterema laty doznała w Krakowie 
znacznego powodzenia.

Pursonal teatru zajęty jest próbami z ogłoszonej 
nowości sobotniej, będzie mą „Szkoła*, komedya 
w 4 aktach p. Zygmunta Kaweckiego Jak tytuł 
wskazuje, rzecz osnuta jest na stosunkach sz\ol- 
nych. Akt pierwszy daje obraz „stancyi studen­
ckiej*, drugi kiasę gimnazyalną, zaś czwarty „kon­
ferencję pedagogiczną* w k*ncelarvi gimnazjal­
nej.

Herbaciarni* ludowa. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie sekcyi dobroczynnej B ady  miasta, na któ­
rem uchwalono otworzyć Lerbaciarnię ludou ą w dniu 
1 listopada br. dla użytku ubogiej ludności miasta. 
Wyrażono też zapatrywanie, że tej potrzebnej in- 
stjtucyi nie da sio prowadzić bez ofiarności publi­
cznej, dlatego pożądane są wszelkie datki na ten 
cel.

Lokal herbaciarni ludowej mieścić się będzie przy 
u! św. Krzyża 1. 10.

Automobil dla straży pożarnej Wczoraj nad- 
bzedł z Wiednia automobil wielkich rozmiarów, 
przeznaczony dla celów ogniowych straży pożarnej 
naszego miasta. Automobil ten stanowić będzie 
pierwsze pogotowie, które w sile 9 ludzi będzie 
rnszeło do pożaru. Obecnie ocwywają się ćwiczenia 
ze samochodem i przygotowanie odpowiedniej liczby 
chaufferńw, przez specjalnego instruktora, który 
przybył w tym celu z Wiednia.

Wybory du Komisy i szacunkowych. W starostwie 
krakowskiem odbyły się pized kilku dniami wybo­
ry na członków Komisy! szacunkowych od podat­
ków zarojkowycn. Wybrani zostali z III. iiasy  p. 
Mujżesz Zemler, kupiec z Krowodrzy, jako członek 
a zaś jego zastępca p. Lamcsdorter, dzierżawca 
propinacji w Prądniku czerwonym. Z IV klasy 
zostali wybrani jako członek Komisji p, Naftaii 
Stifcglitz, kupiec w Nowej Wsi Narodowej, jako 
zastępca p, Wincenty Malicki nis.jsier piekaiski 
w Nowej Wsi Narodowej.

Pobyt w Krakowie jako premia dla abonen­
tów dziennika. Toseł K o r f a n t y  rozpoczął obe­
cnie wydawnictwo pisma codziennego na Śląsku: 
„ r: uryera Śląskiego*. W zaproszeniu do przedpłaty 
czytamy, że 10 abonentów, którzy odgadną zamie­
szczoną w tem piśmie zagadkę, wysłanych zostanie 
przez wydawnictwo na dwudniowy pobyt do Kra­
kowa przy wolnem utrzymanie. Otrzymają oni tak­
że wolne bilety do muzeów i do teatru.

Oakryeie szajki włamywaczy, w  lipet b. r. 
aresztowane w Białej dwóch znanych włamywaczy, 
Baczakicwicza i Kisielewskiego, którzy w Białej 
i Bielsku dokonali licznych właman do sklepów 
jubilerskich, Oheęnie odsiadują oni karę w więzie­
niu w Wadowicach W Kiakowie z początkiem lip- 
ca dokonano również wielu kradzieży, z których 
najznaczniejszą była kraazież w mieszkaniu radcy 
policji dra Rękiewicza przy ulicy Dietlowskiej. Do 
dni ostatnich śledztwo pozostawało bez -ezultatu. 
dopiero wczoraj przypadek przyczynił się do czę

ściowego na razie odsłonięcia tej tajemniczej kra­
dzieży.

Jeden z agentów policyjnych zauważył u stróża 
Macieja Ktżydły złotą koronę, stanowiącą składo­
wą część orderu. Wtród rzeczy skradzionych u p. 
Rękiewicza, między mnem: , skiadziono również i 
jego order, złoty krzyż zasługi z koroną. Na zapy­
tanie agenta, skąd ma ten order i gdzie jest po­
została część jego, nie umiał Kużydło dać żadnego 
wyjaśnienia, .aresztowano go przeto, a w jego mie­
szkaniu dokonano rewizji -

Rewizja dała niespodziewan, pto... Najpierw 
stwierdzono, że n małżonków Kużydłów mierzka 
kątem niejaki Kisielewski, brat aresztowanego w 
Białej włamywacza, a następnie znaleziono kilka­
dziesiąt przedmiotów, pochodzących widocznie z kra­
dzieży. Obok licznych drobnych sreber stołowych, 
gdyż znaczniejsze już pozbyli, znaleziono ręcznik 
z monogramem L. R. i różne części bielizny ozna­
czone literami T. K. i E. H. Przedmioty te w licz­
bie około 50. złożono w biurze bezpieczeństwa pod 
telegrafem, gazie właściciele mogą je odebrać. Przed­
siębiorczą trójkę osadzono w aresztach policyjnych 
pod telegrafem. Śledztwo w tej sprawie piowadzi 
koncopista policyi p. Krupiński. Zdaje się, że are- 
sziowani dokonali również znanego włamania w 
Krakowie do mieszkania generała Schleifa, o któ­
rem pisaliśmy w swoim czasie.

Młody zabójca. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych mło­
dy, 20 lat liczący parobczak, Władysław Szczerba, 
z Wiąckowie (powiat chrzanowski), obwiniony o 
zbrodnię zabójstwa i matka jego, Marya Szczeibo- 
wa, o wsnółwinę w zabójstwie. Mianowicie -Szczer­
ba, wracając wieczorem gościńcem, w gronie kilku 
parobków, z Brzezirk; do Wiąckowie, spotkał leżą­
cą na drodze pijaną kobietę, Karyę Nęcką, sąsiad­
kę jego matki, z którą jednak ustawiczne spory 
wiodła. Szczerba, zamiast ocucić leżącą na drodze 
i odprowadzić ją do domu, wskoczył na nią obca­
sami i uderzył ją kilka razy sękatym kijem. To­
warzysze jego nie przeszkadzali Szczerbie w tej 
dzikiej napaści, przeciwnie sami kilka razy rze­
miennym paskiem uderzyli leżącą. Szczerba, przy­
szedłszy do domu, przyznał się matce, że spotkaną, 
pijaną i leżącą na drodze Nęcką pobił, na co ma­
tka kazała mu się wrócić i za obietnicę 1 korony 
kazała mu „dobie* leżącą. Taniego rozkazu nie 
trzeba było Władysławowi Szczerbie dwa razy po 
wtaczać; wrócił więc na drogę j Nęcką i*k kola­
nami, obcasami i Kołem poczęstował, że zabijając 
ją na miejscu, zadał jej kilkadziesiąt ciężkich ob­
rażeń, między którem; odniosła ona złamanie 11 
żeber.

Aresztowany Szczerba nrzysnał Bię do śmiertel­
nego bicia Nęckiej, ró w n ie ż  matka jogo przyznała 
się do tego, że kazała synowi „aouic*- sw% sąsiad­
kę, przez wyraz jednak „dobicie* nie myślała a 
śmierci, tylko o „lepszem* ZDiciu.

Na dzisiejszej rozprawie szereg świadków ze­
znawał bardzo obciążająco dla oskarżonego, który 
nietylko nie odczuwał skruchy, nie śmiał się bez­
myślnie.

Rozprawie nrzewoaniczył radca rądu kraj. Kuli­
kowski, obkarżał prokurator dr Marecki, obwinio­
nych broni ad w. dr Gleitzman (matkę Szczerbo wą ) 
i adw. dr Peiper (Wł. Szczerbę).

Katastrofa kolejowa przea sądem. Przed zwy­
czajnym trybunałem karnym w Krakowie toczyła 
się dzisiaj rozprawa nrzeciw dwom fu akcyonaryu- 
szom kolei państwowej, obwinionym o dpowodowa- 
nie znanego wynadku koiejowego w olotwinie w 
dniu 16 luiego b. r.

Mianowicie na ta w ie  żuaritonych zaa.jdll Piotr 
Mróz. maszynista, i Władysław DudaS, palacz ko­
lejowy, oskarżeni o te, ze w dniu 16 lutego b. r., 
otrzymawszy na Btacyi Słotwina sygnały ostrze­
gawcze. że tor Nr. IV nie jest woiny, na tor ten 
wprowadzili całą forsą opróżniony juz pociąg oso­
bowy Nr. 25, w sku oeK  czego nastąpiło wierzenie 
pociągu Nr. 25, pruwadzonego przez maszynistę 
Mroza i palacza Dniasa, z pociągiem Nr. 16, któ­
ry właśnie wjeżeżał na stacyę w Słotwinie. Pociąg 
Nr. 16 został rozbity na dwie połowy, a wśród 
jadących w nim podróżnych kilkunastu z nich od­
niosło rożne obrażenia

Na podstawie śledztwa, prowadzonego zarówno 
przez władze kolejowe jak Bądowe, prokuratorya 
państwa oskarżyła maszynistę Mroza i  palacza Du- 
lasa o występek z §. 335 (występek przeciw bez 
pieczenstwu życia) i dzisiaj toczyła się przeciw 
obwinionym rozprawa, której przewodniczył radca 
sądu dr Trzaskowski. Oskarżenie wnosił zastępca 
prokuratoryi p. Cięglewicz, bronił adwokat dr Sza- 
lay, z ramienia dyrekcyi kolei obecni byli przy 
roznrawie ; inspektorowie dr Wróbel i Berezowski, 
iraz inżynier p. Saller, stronę poszkodowaną, a 
mianowicie jednego z podróżnych, znanego kapel­
mistrza i kompozytora p. Antoniego Wrońskiego 
zastępował adwokat dr Gertlei, jako loLarze-rzeczo- 
znawcy zasia lali dr Horoszkiewicz i dr Lobaczew 
ski.

Oskarżeni do winy się nie poczuwają, twierdząc, 
że działali w myśl instrukcyi i znaki dawane im 
w krytycznej chwili przez przesnwacza wagonów 
Chruściela brali za oznajmienie, żo pociąg należy 
wprowadzić na tor, na którym nastąpiło zt erzenie.

Ze szkoły keramicznej w Podyórzu. Wpisy
na krajov ( kuisa dla przemysłu keramiczneco w 
Podgórzu rozoczynają się z dniem 20 b. m. i łrwa 
ją do końca września. Zakład ten kształci pomc 
cniozy personal techniczny do fabryk dachówek i 
cegieł Wj magauy wiok m.zniów lat 18 i ukończo­
na szkoła indowa z dobrym postępem Nauka bez 
płatna. Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje dy 
rekeya Zakładu w godzinach urzędowych.

& krafit.
Zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego.

Walne zgromadzenie czionków chrzanowskiego od­
działa polskiego Towarzystwa pedagogicznego od­
będzie się dnia 4 października b. r. w sali szkoły 
męskiej w Chrzanowie, o godz. 4 1/* po południu. 
Na porządku dziennym program dalszej pracj i wy­
bór zarządu w myśl § 26 statutu.

Z kroniki kąpielowej Do Krynicy przybyło do 
dnia 18 września b. r. rodzin 6516, osób 7967.

Teatr Wesoły Artura i Maryi Jaoobi Zawadź 
kich, którego przedstawienia w ostatnich dniach w 
Tarnowie, Jarosławiu, R zeszo w ie  itp. cieszyły się 
duzem powodzeniem, przedłuża swe artystyczne tour- 
nóe i przybędzie także do miast Galicyi wscnod- 
niej. Najbliższe przedstawienie z nrogr.mem zupeł­
nie nowym odbędzie się w Przemyślu we czwartek 
dnia 26 bm. Następnie udają się pp. Zawadzcj do 
Stryja. Stanisławowa, Tarnopola itd.

i  amow, 23 września (Z Towarzystwa ogrodni­
czego. Kółko muzyczne Nagła śmierć „Cywil").

Towarzystwo ogrodnicze w Tarnowie zamiano­
wało insti aktora ogrodnictwa, powierzając te czyn­
ność p. Stanisławowi Wierzbickiemu; program zaś

działalności iastruktora podało onegdaj afiszami do 
wiadomości publicznej. Według tego progiamu in­
struktor obowiązany jest objeżażać okręg działalno­
ści Towarzystwa ogrodniczego, celem przekonania 
sic o stanie ogrodnictwa, udzielać po; ad fachowych 
i urządzać popularne pogadanki z demonstracjami 
dla włościan i dziatwy szkolnej. Na wyjazdy prze­
znaczono dni powszednie z wyjątkiem piątku Nad­
to prograir zawiera wykaz kosztów dla członków 
Towarzystwa i nieczłonków. Nie pi trzeba chyba 
dodawać, że nowy ten urząd odda wielką pomoc 
właścicielom ogrodów i przyczyni się do podniesie­
nia ogrodnictwa w mieście i okolicy.

Kołku muzyczne jest, że się tak wyrażę, towa- 
rzystwem-kopcinszkiem dla tarnowskiej publiczności. 
Wieczory Kółka bard™ sympatyczne, w których wi­
dać fachowe kierownictwo i usilną pracę, świecą 
zazwyczaj pustkami i trzeba wielkiego wysiłku ze 
strony Towarzystwa, wyst“.wien!a „Haiki* lut in­
nej jakiejś opery, by miasto poparło ciche, a tak 
pożyteczne Uowaizystwo.

Po letnim wywczasie Towarzystwo muzyczne u- 
rządziło koncert Auberów. Na początek październi­
ka zapowiedziano wznowienie Moniuszkowskiego 
„Flisa*, granego już swego czasu z wielkiem po 
wodzeniem. Drugim punktem programu będzie u- 
twór muzyczny tegoż autora p. t. „Świtezianka*. 
Towarzystwo wznawia także ala czionków i gości, 
przez nich wprowadzonych, wieczory ezwartkowe, 
a pierwszy taki wieczór zapowiedziano na 26 hm.

Przedwczoraj zmarł skutkiem uiart serca wła­
ściciel dóbr Kazimierz Zerygiewicz, licząc lat -*2.

Pewien oficer od ułanów, pragnąc widocznie przy­
czynić się (!) do zacieśnienia serdecznych węzłów, 
jat ie istnieją między wojskowością a obywatelstwem 
tarnowskie a., nazwał swego psa „Cywilem* Ko­
menda tarnowska powinna zwrócić uwagę tomu pa­
nu, że tego ludzaju objawy bympatyi dla cywilnej 
lrdności na nlicy są niewłaściwą prowokacją.

Rzeszów, 23 września. (Z ruchu za sejmową re- 
foimą wyborczą.) -

Odnośnie ao podanej w ostatniej korespondencji 
wiadomości, o rezolucyi co do utworzenia z Rze­
szowa okręgu dwuinandatowego i zagwarantowanie 
jednego z tych mandatów przez system proporeyo- 
nalny żydom, wyjaśniani, na podstaw ie autenty­
cznych iniormacyj, że odnośną uchwałę powziął nie 
kahał, lecz zeoranie poufne kilkunastu członków 
rzeszowskiej grupy krajowej organizacyi żydów, zwo- 
lanc przez dra Ilochfi Ida.

Wczoraj mieliśmy aż dwa zgromadzeniu w spra­
wi® reformy tejmowej. Pierwsz® zwołane prrez so­
cjalistów, miało wygląd i przebieg niezwykle mar­
ny. Uczestników naliczyliśmy niespełna 30. Refe­
rował, jak| zwykle, p. Burda. W dyskuzył zabiał 
gios jak zwykle, ar Pelzling. Uchwalono rezolucję 
za czteroprzymiotnikowem prawem wyborczem.

Drugie zeuranie, zwołane przez dra Krogmskie- 
gn i dra Waraskiego imieniem miejscowej organi­
zacji narodowo-demokratycznoj, na którem przema­
wiali pos. prof. BuzeK i poseł yejmowy z Rzeszo­
wa dr Jabłoński- Zeoranie to odbyło się za zapro­
szeniami. Obecnych było wzwyż 200 Odót, Piofesor 
Buzek w dwugodzinnej mowie popierał projeKt dra 
Głąbiińskiego, poczem przedłożył rezolucyę w ducha 
tegoż projektu Dr Jabłoński, rzucił w swem prze­
mówieniu kilka interesujących uwag, które rozja­
śniają do pewnego stopnia obecną Bytnacyę w Sej­
mie. Scharakteryzowawszy dosadnie chaos panujący 
w tej kwestyi w komisji ila reformy wyborczej, 
zaznaczył, że reforma leży przedewszj otkicm w in 
teresie korserwatystów, którzy przy obecnej oray- 
nacyi znik iby wprost z powierzchni politycznej pod 
naporem ludowców i Rusinów. Mimo to, że ’ezy w 
mocy lewicy sejmowej, udaremnienie reformy, przez 
zdekumpletowanie pusiedzeń, zmuszuną ona jest do 
kompromisów ze względów narodowycn, albowiem 
w nbecnych warunkach weszłoby do Sejmu 46 Ru 
sinów i 28 ludowców, którzy, jużto ze względów 
narodowych, jużto partyjnych, nie dopuściliby w 
przyszłości do zmiany tak korzystnej dla nich or­
dynacji. Równałoby się to oddanin całej wschodniej 
Galicyi politycznie w lęce Rusinów. Kompromisy 
te jednak mają granicę, od której klnb odstąpić nie 
może. Streszcza się ona w następujących nostnla- 
tacn- 1) tajność, 2) bezpośredniość, 3) powiększenie 
ilości mandatów z miast. W najbliższych dniach 
odbędzie się we Lwowie zjazd 30 m;ast, na którym 
mówca bęuz.e referował w tym dnehu. Rezolucję 
przedłożoną uchwalono.

Przemyśl, 20 września. (Rada miejska. — Bu­
dowa nowej szkoły. — Grosz czynszowy, —  Nowa 
„ozdoDa* miasta. — Sprzedaż gruntu miejskiego 
Ułatwienie komnnikacyi. — Napaści żołnierzy. — 
rrzec.stawienia teatralnej.

Wczoraj odbyte posiedzenie R ady  miejskiej na­
leżało do najbardziej ożywionych I obfitych w re­
zultaty posiedzeń tegorocznych. Na porządku dzien­
nym znajdowało się ki'na spraw ważnych — to też 
radni w niezwykłym komplecie zjawili się na po- 
siedzenin. Pierwszą sprawą było zatwierdzenie aktu 
licytacji na budowę szkoły ludowej w dzielnicy 
Podzamcze, Budowę t ę , już rozpoczętą przez mia­
sto , oddano obecnie pp. Slavikowi 1 Sp. z» cenę 
115.657 koron 10 halerzy. Z kwoty tej strącone 
zostaną wydatki przez miasto dotycnczas na budo­
wę dotychczas poniesione.

. Następnie uchwalono przedłużenie na daljzych 
lat 5 poboru grosza czynszowego, pobieranego tak 
samo, jak dotychczas metodą progresywną, polega­
jącą na tem , te lokatorzy, płacący czynsz do 200 
koron, od opłaty grosza są wolni Od 200 do 6u0 
koron płaci się grosza czynszowego 2'>/„ od 600—
1 000 koron 3 • / , ,  a nać 1.000 koron 4 ł /0. Dalej 
grosz czynszowy nie wpływa wcale na drożyznę 
mieszkań , ściągany jest bowiem nie od właścicieli 
domów —  lecz wprost od lokatorów Zważywszy, 
że jest to jedvny w ten sposób na rzecz miasta 
z mieszkańców ściągany podatek (gdyż Przemyśl 
należy do tej niewielkiej chyba liczby miast które 
nie pobierają żadnych dodatków de podatków) uchwa­
lenie jego było koniecznością, tembardziej, że Bia 
nowi on w budżecie bardzo poważny, bo przeszło 
50.000 koron wynoszący dochod.

Po długiej dyskusji nad groszem czynszowym 
wywiązała się dłuższa jeszcze i w dodatku burzli­
wa, nad nową '„ozdobą*, jaką miasto ma otrzymać 
w postaci bazarów, czyli poprostu aramów, sukien 
mniej więcej, jak krakowskie jatki dominikaiiskie. 
Bazary te , których budowę rozpoczęto już przy 
ulicy Jagiellońskiej, spotkały się z silną niechęcią 
sąsiadujących z nimi właścicieli domów

Wobec tego R a d a  po: ciła nawiązać z nimi dal­
sze rokowania — a w rezultacie, jag dzit już na 
pewno przewidzieć można, miasto zyska nową, cał­
kiem obrzydliwą, „ozdobę*.

Pod budowę gmachu komeudy korpuśnej poszu- 
kiwain wojskowość grunta. Miasto zaoferowało za 
cenę 316.000 jkorou grunt, tok zwany „stary cmen­
tarz"; ponieważ jednak wojskowości cena ta wy- 
dawna się za wysoką, więc uchwalono zniżyć cenę

kupna o 10°/0, czyli odstąpić grunt ten wojskowo­
ści za cenę 233.500 koron,

Wreszcie pp załatwieniu całigo szeregu spraw 
droonjob, uchwalono przyczjnić się kwotą, wyno­
szącą aż 1.000 koron, do wybudowania kładki, ma­
jącej połączyć ulicę Czarneckiego z ulicą Mickie­
wicza

Na tem zakończono posiedzenie.
Spokojni dotychczas żołnierze dają sie znowu w„ 

znaki publiczności. Napaści nocn.i stoją as porząd­
ku dziennym. W  nbieg'ą niedzielę w nocy napadli 
1 artylerzysca i kilki pionierów na czeladnika ma- 
aisk igo R. Suzańskiego i poranili go tak dotkliwie, 

że ofiara ich napadu po dziś dzień loży w szpita 
lu. Poranili również 2 żołnierzy, z tycL jedrego 
oddano do jzpitaia wojskowego. Druge awanturę, 
również nocną, wywołał pijanj żołnierz artylerzy- 
cki, posprzeczawszy s’ę z pijanym robotnikiem Ka-" 
licińskim. Ze sprzeczki przyszło do ciosów bagne­
tem i w rezultacie „cywila*, którjr otrzymał rauę 
cięta, dziesięć m długą, a aż do kości głęboką, mu­
siano w stanie bezp^zjtomnym odwieść do szpitan.

Po sezonie festynów rozpoczął się sezon teatral­
ny. A więc w pierwszym rzędzie sezon przedsta­
wień amatorskich, z których jedno przynajmniej 
przypada na każdj tydzień. W sobotę grano w saP 
„Sokoła*, jbdynej u nas niemal nu przedstawienia 
się nadającej „Kolportera*, sztukę w czterech aktach, 
napisaną przez Paryasa. Urządzeniem przedstawie­
nia zajęło się Towarzystwo oflcyantćw kancelaryj­
nych. W ciągu tygodnia oabędzie się przedstawie­
nie „Męża z grzeczności* Abtahamowtóza. urządzo­
ne staianiem „Kółka miłośników sceny" tutejszego 

Sokoła-. —  Poza tem we wtorek zjeźdza do nas 
teatr ludowy z „Zażartym automobilistą", a na 
czwartok pp. Zawadzcy i dadzą jeaen wieczór w 

Sokole*.
Dla zwolenników zaś niemczyzny i muzy podka- 

banej bawi jakaś trzeciorzędna operetka^nemicoka.
Śliwki z przed trzech lat. Lekarze miejscy w 

Tarnopolu skonfiskowali onegdaj siedemdziesiąt wo­
rów śliwek barowych. — O śliwki te, które przed 
t r z e m a  l a t y  naoeszły do sklepu Fanny Feder- 
buseh i zostały złożone w piwnicy L. Bechera to­
czył Bię proces między dostawcą a zamawiającą fir­
mą. Śliwki przyszły już w Btame zepsutym. Do­
stawca nie chciał przyjąć owoców, wytoczył pioees 
zakończony jego przegraną. Wskutek dalszego nie­
porozumienia co do dostawy i pokrycia kosztów 
transportu pozosiały wory z śliwkami w piwnicy, 
gozii megły zupełnemu . zepsuciu i te handlarze 
chcieli sprzedać na targa.

Pieciokoronówka zamiast legitymacyi. W sta­
nisławowskim sąuzie obwodowym odbyła się w ubie­
głym tjgodniu zajmująca rozprawa karna n: tle 
ostatnich wyborów do Rady państwa Rzecz aziała 
się w Kałuszu. Bonaterem jej był niejaki Majer 
Zarwanitzer, obywatel kałuski, a w czasie akcyi 
wyborczej agent za kandydatuią adw. dra Aschkc- 
nazego ze Lwowa. Zarwanitzer stara' się na próżno 
przekonać innego obywatela miasta Kałusza, nieja­
kiego Izaka Mellera, który gorliwie popierał Kan­
dydaturę syonistyczną, ie  adw. dr Aschkena/e po­
winien być, jako „narodowy* kandydat koniecznie 
wybrany, W końca użył Zarwanitzer sztuczki. Po- 
prosiwszj Moliera o pokazanie mu legitymacyi wy­
borczej, ogląuał ją zb wszystkich stron dopóty, aż 
zniKia. Meller naiooił krzyku, Zarwanitzer zaś mru­
gając do starego eyouisty znacząco, starał s_ę go 
uspokoić, zapewniając, że niechaj tylko dobrze szu­
ka po kieszeniaon, a legitymacya pewnie się znaj­
dzie. Starj Meller, posłuszny wezwaniu, szukał, 
zamiast legitymacyi jednak znalazł w kieszeni żu- 
pana pięciokoronówkę, którą mu agent narodowy 
zrecznie w bekiesze w d u ś c U

Za to „changó-passe* odpowiadał Zarwanitzer 
przeć kratkami sądu Karnego, który uznał go win­
nym w myśl vskai żenią i skazał na karę siedmio­
dniowego aie8ztu, względnie 70 kor. grzywny, araz 
utratę prawa wyborczego na przeciąg lat sześciu.

Ze świata.
Z Warszawy. (Mordowanie poiicyantow. Zamacl 

ga kasę. Ooławy na bandytów).
Wczoraj około godztóy 11 rano na rogu ulicy 

Żytniej i Okopowej stall 2 policyanci oostoruliko­
wi. Rozmawiali oni z jakimś przechodniem, gdy 
nagie podsunęło się do mcii 8 nieznanych młodych 
ładzi, którzy jakby na komendę zaczęli strzelać do 
policjantów. Jeden z nich, 30-letni Franciszel Ja- 
woreK, trafiony kul? w głowę, padł na miejscu trj* 
pen, towarzysz jego, Zdaniak, widząc los Jaworka, 
padł na brak. To go uratowało. Niuzna ti ludzie 
zabrali rewolwerj policjantom, poezsm zbiegli 

Jedna z kuł trafiła w głowę siedzącego na koźle 
60-.etniego dorożkarza, Joliana Ochenko weki ego, 
który wkrótce zmarł. 3

Wezera;- około godziny 8 kilku jakichś Liezna- 
nycn ludbi goniłc szybko ociekającego ulicą Dobra 
młoazieńca. Ns rogi alicy Leszczyńskiej gon.ouy 
chciał wiuocznie odpocząć, gdyż zwolnił biegu. — 
W tej chwili rozległo się kilka strzałów i miodziai. 
ugodzony w głowę kulą, padi nu miejsca trupem 
Sprawcy strzałów zbiegli. Jak Bię okazujo, zabiti 
razywa się Kozłow, był z zawodu źcceram.

— Nocy ubiegłej niewiadomi złoczyńcy, wyła­
mawszy drzwi na s.acyi Warszawa-Kowelbka. do­
stali się do pokoju, w którym znajduje się kasa i 
poczęli wvłamywać ściankę zewnętrzną kai j. Spło­
szeni przez żołnierzy, uciekli, nie zdążywszy nic 
zabrać W kasie znajdowało się 1114 rubli Kasa 
do tego stopnia została uszkodzona, że zachodzi 
potrzeba wstawienia nowei kasy.

—  Stacja Czerniewice, kolei wiedeńskiej, została 
wczoraj otoczoną przez strażników ziemskich i 
zwołanych chłopu w w celu schwytania bandytów,; 
jacy podłng otrzymanych wiadomości z \ ” arszewy, 
mieii przybyć i zatrzymać się na tej stacyi.

W istocie w bufecie ujrzano dwóch młodycL lu­
dzi, których oćrazu obezwładniono 1 skrępowano 
przyniesionemi powrozami. Po zrewidowania znale­
ziona przy nich 2 brauningi, 2 sztylety i 70 na­
bojów.

Nie byli to jednak wszyscy, gdyż z Warszawy 
wyjechało ich kilkunastu, podobno z zamiarem na­
padania na dwory obywateli kujawskich.

Krwawy sąd w Lodzi, z  L o d z i  donoszą 
Z wyroku cądi. wojennego rozstrzelano dzi:- 8 

głównych sprawców' morderstwa na bł. p. Mieczy­
sławie Silbjrsteinie. Nazwiska ich są: Władysław 
Dani e l akPi o t r  Pachoła, Teodor Kaszuba, Józef 
Bluszcz. Reinhold Hochf, Bruno Kunickr Emil He-t 
i robotnica Malwina Millerównn

Wyrok wykonano w lesie Korst&ntynowsKim, 
mieisci* stałych kazni sądów potowych. ■Skazanym, 
którzy po ogłoszeniu wyroku płakali, towarzyszyli 
ks. Bretschreidei i pastoi Manicius.

Z posrod skazanych Damelskl, Puchałę i Kaszs 
ba mieli trzymać Silberetelnr za ręce, a Inni wy- 
raża'i radość z powoda morderstwa. Malwina MI 
lerówua była Kochanką Kaszuby.

Wyroku dokonała rota piechoty,
i

Paski iam#.ie, } całki, Krawaty, Rękawiczki, Pończochy, Skarpetki, Peleryny oryg: Tyrolskie fo l  E T O " | p 7  
nieprzemakalne, Przybory do szycia lialtu i robót ręcznych towar doborowy, — ceny naj- |$ f l3 S l8 Z y  p (1  U l i  M i l Kraków

Flory ańska 1 7 .
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Aresztowano następujących funkeyouaryuszów 
Towarzystwa Akcyjnego 5T. Silhersteina: Adolfa 
Wintera, zarządzającego przędzalnią, Lichtenfelda, 
głownego dyrektora Towarzystwa, N. Gliicksmana. 
głównego kasy era Eeichsteina, sprzedawcę w Tow. 
„Dąbrówka" i Glanea, zarządzającego domami M. 
Silbeinteina. Ha wolność wypuszczono zarządzają­
cego składami centralnemi Towarzystwa, p. Gold- 
berga. Rodzina zmarłego Mieczysława Silbersteina 
opuściła Lódż. Otrzymała ona listy z pogróżkami 
zabójstwa z powodu aresztowań robotników tkalni 
M. Silbersteiua.

Fundusz im. s. p. ks. arcyb. Stablewskieyo 
na popieranie uausi języka polskiego w zaborze 
pruskim, wynosi już ■ — jak donoszą gazety poznań­
skie —  około 6200 marek,

Cesarz Wilhelm zuobył Poznań 1 O ostanim roz­
strzygającym dniu walk manewrowych donosi „Dzien­
nik Poznański":

„Nad ranem rozpoczął się na całej linii atak 
niepizyjaciela na twierdzę, na który odpowiedzieli 
oblężeni niszczącym ogniem z dzia) i kaiabinów. 
Gdyby to by-ła walka na seryo, bezustanne te sal­
wy byłyby atakujących o znaczne przyprawiły stra­
ty. Atoli nieprzyjacielowi udało się zupełnie nie­
spodzianym napadem opanować fort l i i .  Oba nie­
przyjacielskie pułki, które go zdobyły, przedostały 
się następnie przez wysoką groblę tern kciei żela­
znej poznańsko-guieźnieńskiej, rzuciły się niepo­
wstrzymanym pędem na obóz obrońców, gdzie przy­
szłe do zaciętej walsi prawie pierś o pierś. Wśród 
ogólnego hałasu i zamięszania, powiodło się też i 
innym pułkom piechoty nieprzyjacielskiej wziąść za­
sieki druciane i zaobyć poboczny fort III a. Stąd 
nastąpił p r z y  d ź w i ę k a c h  m u z y k i  (') aiak 
na fort IV, który także został zdobyty, pomimo 
morderczego ognia oblężonych. 'Jnż w zwycięskim 
pochodzie dążyły zastępy „rosyjskie" ku wałom for- 
tecznym miasta, gdy o godzinie pół do 8 dano sy­
gnały do zaprzestania kroków nieprzyjacielskich na 
całej linii bojowej. Do wyczerpującej krytyce obu­
stronnym operacyj i obrotów wojennych ze strony 
cesarza i sztabowych generałów, nastąpiła defilada 
wszystkich pułków przed cesarzem, który wyraził 
swe zadowolenie z przebiegu i wynika manewrów.

„Ponieważ obecne manewry forteczne miały ruz- 
strzignąć kwestyę zniesienia reduty winiarskiej 
(Kcrnwerku), lub jej zachowania naaal —  wynik 
manewrów pozwala sadzić, że sima ta twierdza nie 
będzie zniesioną, lecz iaczej wzmocnioną, a forty 
wschodnie silnie Dedą ODwarowane."

Dowód teutuńskiego bohaterstwa la ł podczas ma­
newrów pewien żołnierz Niemiec, który napastował 
oł drogach pnolicznych polskie kobiety, a Lronią- 
jegc swej żony włościanina polskiego z a b i i pchnię­
ciem noża. Uwięziono go wprawdzie, lecz surowsza 
kara zapewne me nie grozi.

Zalana kopalnia soli. Według urzędowych do­
niesień -  uważać trzeba wielkie kopalnie soli pod 
Inowrocławiem w W, Ks. Pozr.ańckiem za zupełnie 
s t r a c o n e .  Wuda napływa do niej obecnie w ilo­
ści 13.U00 knbicznych metrów dziennie i wobec 
tego wszelkie usiłowania wypompowania jej są bez­
skuteczne. Ponieważ kopalnie te były własnością 
rządu i naitat}stycznego niemieckiego Towarzystwa 
akcyjnego —  tamtejszy lud polski dopatruje się w 
tej katastrofie kary za przekręcenie odwiecznie pol­
skiej nazwy Inowrocławia na Kohonsalza I za inne 
.prawki hakaiystyczne.

Ospa. Z Pragi telegrafują: Jak „Bohemia" do­
nosi z JBudziejowic, zmarło tam na ospę jedno 
dziecko, a matka jego zacnorowała na ospę.

Z W i e d n i a  telefonują: Wczoraj skonstatowa­
no jeden nowy wypadek ospy. Zachorował miano­
wicie lekarz w IV. dzielnicy.

Ochrona ptaków. Z Wiednia piszą: Wobec 
podniesionych ostatniemi czasy z licznych stron ży­
czeń uregulowania sprawy ochrony ptaków, posta­
nowił rząd — jak się c. k. biuro korespondencyjne 
dowiaduje — na podstawie podpisanej dnia 6 gru­
dnia 1905 r. w Paryżu międzynarodowej son wen 
cyi w sprawie ochrony ptaków, wydać nowe posta­
nowienia ustawowo. Prace w tym Kierunku tak da­
leko już postąpiły, że ministerstwo rolnictwa w 
tych dniach rozesłało władzom krajowym projekt 
nowej ustawy o ochronie ptactwa, z poleceniem 
przedłożenia go jako projektu rządowego obradują­
cym obecnie Sejmom

Kongres hygieny i demografii. Z Berlina te­
legrafują. Otwarto tu wczoraj w obecności następ­
cy tronu międzynarodowy kongres hygieny i demo­
grafii.

Zbrodnia W cyrku. Z Monachium telegrafują: 
Wczoraj przed południem rozpoczęła się na kilka 
dni rozpisana rozprawa przeciw byłemu dyrekto­
rowi cyrku, N i e d e r h o f e r o w i ,  oskarżonemu o 
to, że 26 maja 1901 r. w cyrku w Monachium 
*am< rdował swego przyjaciela, kupca Heudsehla, 
obrabował go i zwłoki zakopał w cyrku. Do roz­
prawy zawezwano około 200 świadków.

Zainteresowania procesem Nioderhofera jest tak 
wici ziem, że kwitnie formalny agiotaz z biletami 
wstęnu na rozprawę. Gdy przywieziono oskarżonego, 
publiczność zwróciła się przeciw niemn, wołając: 
Precz z mordercą! — Niedernoier twierdzi, że jest 
niewinny. Akt oskarżenia zarzuca mu, że zamordo­
wał nietylko łego kupca, ale przed paru laty takżo 
swą narzeczoną.

Blirze. Z Pittsville telegrafują: Szalał tu or­
kan, Ltór; zn.szczył try bunę, pod którą schroniło 
się 100 widzów gry w piłkę nożną. bO osób od­
niosło przytem lekkie rany. a A ciężkie.

Z Londynu telegrafują: „Daily Mail“ donosi z
Nowego Jorku, że wczoraj szalała trm burza, p r z y -  

czem pioruny uderzyły w szpital św. Katarzyny i 
kościół św. Mikołaja i spowodowały ogromną pa­
nikę.

Śmierć Morengi. Niemcy odetchnę]'! Najzacięt­
szy ich wrog w południowej Afryce, dowódca Hol> 
tentotów M o r e n g a, który przez dwa lata dawał 
się dotkliwie we znaki wojskom niemieckim, a o 
którym donoszono, że znów zamierza wtargnąć na 
terytoryum niemieckie z posiadłości angielskich, do­
kąd go wyparto, — ten groźny nieprzyjaciel — 
n ie  ż y j e .  Poległ on nie od kuli niemieckiej, lecz 
a n g i e l s k i e j ,  w starcia z oddziałem a n g i e l ­
s k i e g o  majora Mista- który starał się przeszko­
dzić przejściu oddziału Morengi do posiadłości nie­
mieckich Wraz z Murengą polegli jego syn i w uj. 
Był to niezrównany partyzant i dopoki on żył, 
Niemcy W tej kolonii nie zaznali spokoju, Dziś 
mają oni nowy powód do wdzięczności względem 
A n g l i i .

styny mm.; v piątek 27 września: Przen. Iw. Stanisła­
wa, Kośmy i Damiana.

Wschód słońca 25 września o gedz. 6 m. 32, zaebód o 
5 w 33; długość dnia 12 godzin min. 1.

Z krakowskiej© obserwatoryam. Dnia 23 w rześnia te r­
m om etr doszedł od 0T> do 12'V C.; barom etr w ahał cir 

Dnia 24 września o godz. 7 rano Stan barom etru 74!ł'7 
mm., term om etru  4 0  O.; cisza.

£ ś .  G a b p y e l B K i i ,  K r  z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycb febryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówKę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrum enty używane od 
cen najniższych.

Repertoar teatru miejskiego.
Wi wtorek- „Cenzor m^—.lnoścD.
We środę: „Miesz> zanie".
W e czwarte™ „W raał m domu".
W piątek: ,Ii lukacya księcia"
W sobotę: „Szkolą", sztuka w 4 >jztarh, uap Z. Ka- 

wei ki.
W niedzielę: „Szkoła"
L kalendarza We _rodę 26 wrze -na Ladywaw* z O

i Kleofasa; we czwrrtek 26 września: Oypryaaa p. i Ju

Artykuły hlrurfciczne,
Wata Dr Bronsa, bińdarze,
Fodbtaay dla chtrych,
Prześcieradła 1 pieluszki gnmowe

la ta tt i  Klimt, aiijstpn i l i te f t
— Fragment powieści Słowackiego. Od pana 

Franciszka Rawity Gauronskiego otrzymujemy na­
stępujące uwagi, Do Fragmentu z powieści Juliu­
sza Słowackiego, drukowanego w numerze 429 rb., 
wkradł się błąd, jak mi się zdaje. Nie wiem, czy 
onn łkę popełniono w „Warcie", czy też w korek­
cie „Nowej Reformy".

W czwartej szpalcie w czwartym wierszu od gd 
ry napisano: „Wtem wiatr skłębił t u m a n  dymu —  
zniżył g« i nakrył nim, jak czarnym r oz j a d e m,  
posągową grupę..."

Mnie sio zdaje, że zamiast r o z j a d e m ,  co jest 
zupełnie niezrozumiałe, powinno być „ r o z j a z d e m" .  
Jest to wyraz dzisiaj nieużywany lub zapomniany. 
„Rozjazdem" nazywano na Ukiaiui© wielka sieć, 
używaną do polowania na przepiórki, a raczej do 
łapania żywych przepiórek Ponieważ przepiórki w 
czasie odlotu były dość tłusie i zbierały się w du­
że stadka, niekiedy po 20 i 30, a żerowały ra 
zem, wychodziło się na takie polowanie z rozja­
zdem. Ponieważ trzeba było wędrować przez pola, 
konopniska i ściernie piechotą, zwykle wybieraia 
się na tę wycieczkę młodzież szkolna w towarzy 
stwio myśliwego dworskiego — w owym czasie o- 
bowiązkiem takiego myśliwego było dostawić zwie­
rzyny dla stołu dworskiego. Czterech ludzi niosło, 
po dwóch z każdej strony, rozjazd, który się wlókł 
po ziemi, a o kilka arokow przed rozjazdem biegł 
pies legawiec, wyćwiczony do tego rodzaju polo­
wania, i, napotkawszy stadko, stawał, oczekując 
przybycia ludzi z rozjazdem, Ludzie zachodzili z 
rozjazdem ostrożnie i psa nakrywali. Wówczas do 
piero poczęły porywać się przepiórki, które wyła­
pywano, wpuszczano żywe do wielkiej klatki sznur­
kowej — i postępowano dalej. W niższych szko­
łach będąc, sam w czasie wakacyj. chodziłem nie­
jednokrotnie z rozjazdem. Żywe przepiórki napuszy- 
ste lub pasztety przechowywano „do stołu pań­
skiego".

Otóż ziaje mi się, że porównanie, użyte przez 
Słowackiego, oduosi się do takiego właśnie „roz­
jazdu". Dlaczego tahio polowanie nazywano „z roz­
jazdem", nie wiem i nie umiem sobie wytłuma­
czyć.

Jeżeli uwagi moje co do tego wyrazu są słusz­
ne, może przyszły w ydaw ca SłowacKiego i z tej 
drobnostki okeczysta. F r. Bawita Gawroński.

Dział ekonomiczny.
X  Rank wychoazczy węgiersko-amerykański 

powstał w Nowym Yoikn. Celem banku jest zała­
twianie wszelkich interesów wychodźców węgier­
skich. Nadto ustanowiono reprezentacje generalne 
w Berlinie, Belgradzie i Sofii. ‘W  '

O ileż więcej przydałby się taki bank dla wy­
chodźców anstryacKich. Cyfry statystyczne wychodź­
ców austryackich wykazują, że nierównie potrze­
bniejszym jest bank wychodźczy austro-ameijkań- 
ski. Cz;,by rząd austry acki. w porozum.en,u z fi­
nansistami amerykańskimi nic założył taki bank?

x  Zbiór bawełny w Lyipcie zapow iada się 
świetnie. Zbiór ten szacują obecnie na 44.927 kg. 
Tak obfity zbiór bawełny wpłynie ogromnie na tar­
gi handlowe świata.

Z miejskiej ęenł-alnb| tarjowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 24 września. Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego rosłego 76 sztuk, j ab.wnika 42, cieląt 124. 
owiec i kOz 21. nierogacizny 284; razem 663 sztuk 

Tracono woły z paszy za szt. 230’— do 260’—, woły 
opasowe od —•— do —■—, kr iwy po —’— do - ’—, 
buhaje po —•— do —•—, jałownik po —•— do —’— za 
jeden c e tr i r  metryczny żywej wagi; cielęta na  sztuki 
28’— do f>8’— ; nierogaciznę tuczną po 84 — do 92’— 
za jeden cetnar metryczny żywej w agi, nierogaciznę tn- 
czną po 134 -  do 140’— za jeden eetnar metryczny rze­
źnej wagi; owce za sztukę 20’— do 24’—.

Sprzedano: dla mieiscowtj konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 408 sztuk, — na eksport bydła 
rogatego 68 sztuk, nierogacizny 77 sztuk. Pozostało do 
drugiego targu  bydła i nierogacizny — sztuk.

Ceny powyższe obliczono bt*. opłaty ikonowej. 
Budapeszt, 24 września. Pszenica na październik 11*27 do 

1T28: pszenica n» kwiecień 11-86 do 1T86, żyto na pa­
ździernik 9-73 do S-74; żyto na kwiecień 19 24 do 10 25; 
owies Da październik 8 0 0  do 801 ; owies na kwiecień 
8 43 do 844; kukurydza na wrzesień 6-80 do 6’81; ku­
kurydza na maj 6*84 do 6‘85.

Óierty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok. 
chlodoo.

Kronika iwcwska.
L w ć w r 24 września.

Z uniwersytetu lwowskiego. Wpisy na półro­
cze zimowe 1907/8 rozpoczynają się 2.1 b. m. Od 
tego dnia do 8 października wpisywać się można 
normalnie, t. zn . bez żadnych podań i usprawiedli­
wiali, na podstaw ie  w izow an ego  m in ionego półrocza 
letniego. —  Od 9 października do 16 października 
wpisywać się można tylko za pozwoleniem odno­
śni go grona profesorskiego, w czasie zaś od 17 
października do 1 grudnia tylko za pozwoleniem 
senatu akademickiego. W obu ostatnich termmach 
wpis nasiępuje na podstawie pisemnego podania, 
ostemplowanego 1-koronowym znaczkiem, a w po­
daniu należy naprowadzić te szczegóły, które wpis 
spóźniły, i przedłożyć na dowód wiarygodne doku­
menty. Z dniem 23 b. m. rozpoczynają regularne 
urzędowanie wszystkie władze uniwersyteckie. — 
Przez pierwszych dni czternaście wpisy odbywają 
się w godzinach przedpołudniowych od 8 do 12 i 
popołudniowych od 4 do 6. W następnych peryo- 
dach wyłącznie tylko w godzinach przedpołudnio 
wych.

Wycieczką naukowa uczniów Akademii han­
dlowej. Uczniowie najwyższego roku Akademii 
handlowej we Lwowie wyjechali pod kierownictwem 
dyrektora p. Antoniego Pawłowskiego i prof. dra 
Schoennetta do Krakowa i Wiednia w celn zwie­
dzenia zakładów handlowych i przemysłowych, tu­
dzież urządzeń wielkomiastowych.

Teatr lwowski rozpoczął onegduj .Halką" Mo 
niuszk: nowy, dragi z  rzędu pod dyrekcją obecną 
sezon operowy. Sądząc z zapowiedzi, będzie on pod 
względem artystycznym niezwykle bogaty, znajduje

się bowiem na repertuarze cały szereg zupełnie 
nowych i nigdy dotąd \vo Lwowie nie wystawia­
nych oper Poczet ich rozpocznie „Andrzej Che- 
nier" Giordana, który będzie pierwszą premierą w 
sezonie. W dalszym ciągu pójdą: Wagnera „Złoto 
Renu" i „Zmierzch bogów", które z wystawionemi 
poprzednio „Walkiryą" i „Zygfrydem" dadzą cał­
kowity cykl „Pierścienia NibeldLga", o ras tegoż 
kompozytora „.Śpiewacy norymberscy", a z dzieł 
innych kompozytorów: głośna „Salome" R. Straus 
sa, „Królowa Saby" Goidmrcua, „Thais" Masse­
neta, „Mefistofeles" Boity, „Adryanna Lecouvreur“ 
Cilei i „Fedora" Giordana, oprócz wznowień oper 
już granych. Szkoda tylko, że dział oper polsaich 
nie przedstawia się równie bogato. Wystawiony bę- 
dzio tylko „List żeiazny" Jureckiego i now? ope­
ra Sołtysa, choć niebrak przecież i w tym aziale 
całego szeregu nowych nazwisk i dzieł, z któremi 
należałoby zapoznać publiczność, że wspomnę tylko
0 „Maryi" Melcera lub Stałkowskiego, traz o gra 
nej w Warszawie z rakiem ogromnem powodzeniem 
„Dziewicy lodowców" A. Gużowskiego.

W Samem kierownictwie opery zaszła zmiana 
bardzo pożądana, dzięki powołaniu na głównego re­
żysera p. Wł. Floryań.ki“gc Obowiązki kapelmi­
strzów spoczywają w rękach pp. Langera, Ribery
1 Rukawiny.

W personaiu operowym zaszły również korzystne 
zmiany, dzięki pozyskaniu kilku nowych sił, z których 
dwie pjznaiiśmy na inauguracyjnem przedstawieniu 
„Halki". Mówię o pani Ruszkowskiej Zboińskiej i 
p. a gnącym Dygasi j. Pierwszą widzieliśmy, gdy 
stawiała na sceni6 lwowskiej pierwsze kroki w za­
wodzie śpiewacKim. Dzisiaj skończona to artystka, 
wyrobiona doskonale zarówno głosowo, jak i pod 
względem aktorskim. Zalety te wystąpiły w pełni 
#  interpretowanej onegdaj Haice, którą, mimo wi­
docznej w początkach tremy, podbiła sobie pani 
Ruszkowska zupełnie publiczność lwowską. W panu 
Dygasie pozyskała również opera nasza snę w ca- 
łem znaczeniu niepospolitą. Wspaniały, rozległy i 
bogaty w odcienia, a przytem na świetnej technice 
oparty głos tego artysty, zaimponował wszystKim, 
którzy słyszeli jego Jontka, odtworzonego w doda­
tku z niezwykłym temperamentem scenicznym i po­
rywającą Biłą uczucia. Wogóle pozyskanie tego ar­
tysty dla sceny lwowskiej powitać należy z wiel 
kiem uznaniem. i (H. C.)

Hojny dar Na ręce prezydenta miasta p. CiuchŁ 
cińskiego złożyła osoba, która nie życzy sobie być 
wymienianą, książeczkę Kasy oszczędności z wkład­
ką 6.000 koron, przeznaczając odsetki od tego ka­
pitału na premie dla wdów po szewcach, obarczo­
nych drobnymi dziatkami

Ukraiński ludowy uniwersytet im. Petra Mo
hyiy powstał za inicjatywą profesora uniwersytetu 
dra O. Kołessy we Lwowie. Nowe Towarzystwo ma 
dopełniać działalność Towarzystwa „Proowita" i Tow- 
„Nankowe towarzystwo im. Szewczenk’". Ma ono 
na celu urządzać cały szereg odczytów w miastach 
i miasteczkach i popularyzować naukę w szerokich 
mabach ukraińskiego społeczeństwa.

Założycielami .ego Towarzystwa Bą: profesorowie 
uniwersytetu dr O. KołesBa, dr St, Dnistrianski, ad­
wokat dr K. Lewicki, prof. gimn. I. Kukurudz, dr 
VT Jiewicki, dr S. Rudnicki, poseł dr E. Oleśnicki, 
prof. uniwersytetu w Czernior.cach dr Smal Stocki 
i inni.

Oszustwa z biletami kolejowymi Dziś skoń­
czyła się rozprawa przeciw rewidentowi B e ł k o w- 
s k i e m u  i manipnlantce P e l z o w e j ,  oskarżonym 
o systematyczne dopuszczanie się oszustw z bileta­
mi kolejowymi

Trybunał postawił sędziom przysięgłam tylko je­
dno pytanie w kierunku nadużycia władzy urzędo­
wej. Po dłuższej naradzie sędziowie przysięgli za­
żądali jednak, zgodnie z wywodami obrońców, do­
datkowego pytania w K.oinnku n i e o d p o r n e g o  
p r z y m u s u  (!).

Kiedy trybunał odmówił temu żądaniu, sędzio­
wie przysięgli po ponownej naradzie wyniośli wer­
dykt, z a p r z e c z a j ą c y  11 g ł o s a m i  p o s t a ­
w i o n e  p y t a n i e .  Wobec lego trybunał wydał 
wyiok u w a l n i a j ą c y  o b o j e  o s k a r ż o n y c h  
od w i n y  i ka r y .  Zgromadzona w sali rozpraw 
liczne publiczność, nrzewaznie ze sfer kolejowych, 
przyjęła wyrok z oznakami żywego zadowolenia.

Echa katastrofy- kolejowej na dworcu lwow­
skim Dzisiaj odbyła się we Lwowie rozprawa kar­
na przeciw urzędnikowi ruchu Julanowi B u s c h o- 
w i i Antoniemu E r s i n o w i. JSkarżonym o to, że 
wskutek niedbalstwa spowodowali katastrofę kole­
jową w dniu 2 marca b r. na dworcu lwowskim, 
kiedy to pociąg wjechawszy na tor zamknięty, u- 
legł częściowemu rozbiciu,- przyezem jeden konduk­
tor został zaosty, a irzecli innych funkeyonarynszów 
kolejowych odniosło kalectwo. W czasie rozprawy 
nroknrator odstąpił od oskarżenia Bustha, zaś Er- 
sina u w o l n i ł  od w i n y  i k e r y  t r y b u n a ł ,  
przyjmując za udowodnione, że Ersin był p r z e ­
p r a c o w a n y  i żc na dworcu kolejowym we Lwo­
wie p a n o w a ł y  w ó w c z a s  w o g ó l e  n i e p o ­
r z ą d k i .

Bandytyzm
Batum Wali z miejscowości Van, Ali bej, 

k tó iy  przybył tn w drodze do Konstantynopola, 
został wczoraj wieczorem kolo swego hoteln 
śmiertelnie zraniony. Sprawcy uszli

K A D E S Ł A N E .
vA rtykuły w ty n ' dziale  n ie  pochodną od 

red ak c ji]

l P.sjj! i zatai i
(Telegramy „N. Reformy" z 24 września.) 

Nowy sjr?sav na cara.
Petersburg. A dm inistracja dworska w ykrjia, 

że w p o b l i ż u  P e t e r h o f n  r e w o l u c j o n i ­
ś c i  o d b y w a j ą  c z ę s t o  n o r a d y .  Wysłano 
szwadron dragonów trwardyi i kozaków, Którzy 
przeszukali okoliczne lasy, aresztując d z i e- 
s i ę c i u  r e w o l u c j o n i s t ó w ,  przebranych 
za kozaków, i k i l k n  s t u d e n t ó w .

Prawybwrj w RosyL,
Petersburg. Praw ybor w gubernii tutejszej 

odbyłj się przy słaDym udziale wyborców, cze­
go główną przyczyną jest to, że rząd z rozmy­
słu wyznaczył tylko d w a  m i e j s c a  w y b o r ­
c z e  na całą gubernią, tak że wielu wyborców 
musiałoby było odbyć po 120 wiorst drogi, aby 
oddać swe głosy. W oba poprzednich wyborach 
były cztery miejsca wyborcze. Mimo to jednak 
ostateczny wynik prawyborów j t s t  dis. rządu 
n i e p o m y ś l n y .  W okięga petersburskim ka­
deci i socyaliści zdobyli wszystkie pełnomoc­
nictwa.

A nawet w taKich okręgach tak  Carskie Sioło 
i Peterhof wybrano pięciu kadetów Robotnicy 
przeważn.e bojkotowali wy nory, ale tam gdzie 
brali w nich udział, wybrali 16 socyalistów ; 
22 innych członKÓw skrajnej lewicy.

S ios» l cbory na serce.
Berlin. Bawi tu generał StOssel z córką w 

przejeździ© do jednego z sanatoryuir dla cho­
rych na serce.

TeiefODicznc i t i l ig ia l iu m
to icd^m afci J o & i e j  R e i c r m y

z dnia 24 września.

Sppawa reformy wyborcze].
Lwów. Odnośnie dc wiadomości o przyjęciu 

przez Kolo posłów krakowskich między postu­
lałam. reiormy wyborczej według projektu Eo- 
brzynskiego także ł postulatu o d r ę b n e j  r e ­
p r e z e n t a c j i  r ę k o d z i e l n i k ó w ,  należy 
wyjaśnić, że postulat ten nie mieścił się w pro­
jekcie Dobrzyńskiego, lecz że komisya dla re­
formy wybo-cztj przyjęła go na wniosek p o s ł a  
dra Le a ,  który kierował się tą myśią, źr pro­
jektowana przez Dobrzyńskiego kurya wielkiego 
przemysłu i handlu jest zbyt plntOKratyczną 
i ciasną.

Wogóle projekt Bobrzyóskiegc doznaje c i ą ­
g ł y c h  z m i a n  n a w e t  z e  s t r o n y  k o n s e r ­
w a t y w n e j  tak, że o jego ostaiecznein usta­
leniu me może być jeszcze mowy.

Z felafra lewicy.
Lwów. Dziś od gudziny 9 do 1 odbywało się 

posiedzenie członków k l u b u  1 e w i c y s e j m o- 
w e j .  Radzono nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą ,  a 
za podstawę ayskusyi służyły projekty dra G ł ą- 
b i ń s k i e g o  i B o b r z y ń s k i e g o .  O gedz. 1 
przerwana narady z powodu znużenia uczestni­
ków. Ju tro  rano będą one podjęte na nowo.

Wizyty polityczno,
Wiedeń. Ju tro  przybywa tu rosyjski minister 

spraw zagranicznych Izwolskij, k tórj będzie na 
posłuchaniu u cesarza Również przybywa tu 
król rumuński K aro l, który takżo przyjmie 
Izwolskiegc na audyencyi.

M iu te fr u W le  miutuiacy agitatorami 
rewolucyjnymi.

Buuapeszt. Dzienniki tutejsze donoszą że 
ministerprezydent rumuński S t o u r d z a  i mi­
nister spraw wewnętrznych B r a t j a n u  przy­
jechał: do Siedmiogrodu samochodem pod iał- 
szywemi nazwiskami i za fałszywami pas"poT-- 
tain. i odbyli Konferencje z przywódcami par- 
tyj rumuńskich, w s p r a w i e  w y w o ł a n i a  
w S i e d m i o g r o d z i e  r e w o l t y  c h ł o p o w  
r u m u ń s k i c h .

Rozłam w lnaowuf partyl węg.erskie}.
Budapeszt. Podonnie jaa w partyi niezawi 

słości grozi także r o z ł a n r  w w ę g i e r s k i e j  
p a r t j .  l u d o w e j ,  której część groz1 ob- 
s t r t k c y ą  na wypadek podwyższenia węgier­
skiej kwoty. Opozycyoniści z partyi ludowej 
zamierzają nadto założyć nowe stronnictwo 
c h r z ę ś c i  j a ń s k o - s o c y a l n e .

Soiińaraoćc socyalistów.
Zagrzeb. Kierownictwo chorwackiej socyainej 

demokracji zwołało na dzień 6 października 
zgromadzenia demonstracyjne na rzecz powszeeh 
negc glosowania do Zagrzebia i w całej prowin 
cyi, celem zadoKumentowania solidarności z węg. 
suc. demokracją.

I  m ącenie posła
Praga. Organ realistów ezesUch „Cas- do­

nosi z Kolina, że z odbytego tam zgromadzenia 
wyborców został przemocą wyrzucony poseł 
agrarny S p a c z e k ,  który żądał głosu, mimo, 
żt partyi jego uchwalono yotum meutności.

Grafomania B]ór*nsona.
Budapeszt. W  jednym z tutejszych dzienni­

ków ogrosił P j O r n s o n  nowv l i s t , w htórym 
opowiada, że od dzieciństwa kochał i podz'w7iał 
W ęg ów Aie kiedy mu w Austryi opowiedzia­
no, że \®ęgrzy ucisKają ane narody, stracił 
dla nich sympatyę i. obecnie czuje do Węgrów 
nienawiść.

K Maroka.
Paryż. „Matin" donosi, że generał D r r d e  

wystąpi oienzywme przeciw tym szczepom, któ­
re się nie poddały. Wysadzanie wojsk na  ląd 
w danych punktach zostało odroczore.

Tanger. (Ag Havasn). Poddanie się szczopów, 
mieszkających na połudn wschód od Jasablan- 
ca będzie miało ten skutek, że lewe skrzydło 
wojsk generała Drude beazie mogło się swobo­
dnie poruszać Generał Drude będzie także mógł 
użvć szczepów, które się poddałv, do pacyiii.a- 
cyi innych szczepów.

Paryż Na prośbę generała D r u d e  zostanie 
mu wysiany ońcer kawaleryi. jako dowódca 
lazdy.

Paryż. Jab donoszą z Algieru, w miejscowo­
ści Pagleit, w odległości 30 kim. od Algieru 
obrabowano karawanę. W wince z  rozoójujkam. 
trzej Indzie zginęli.

Ospa w Wiednia.
Wiedeń. Dekarz di Ghriz przy szpitalu epi­

demicznym zachorował na czarną ospę m i m o  
że  b y ł  s z c z e p i o n y m  Lekarze twieruzą, 
że dr Oliriz zaszczeoił się dopiero po dwóch 
tygodniach leczenia chorych na ospę, że więc 
zaszczepi? się jnż po zarażeniu się.

Ospa w Czechach.
P n y a . Jak  donosi „Prager Aoendblatt- , w 

czasie od 16 do 22 b. m. wydarzyły się w Cze­
chach c z t e r y  w y p a d k i  o s p v ,  między tym* 
był jeden robotnik, przybyły z W i e d n i a ,  je­
dna kobieta, przybyła z M i ń s k a .  ;

Powrót rnigrantów.
Tryost. Przybył tu statek z Nowego Jorku 

który p*^ywiózł z powrotem 300 emigrantów, 
ktorycł n i e  d o p u s z c z o n o  n a  l ą d  a m e -  
r y k k a ń s i  z powodu przepełni snia.

d li
mei7 t0//iq f. rekun w e leoce nrow.

.derpiącydh na żołądek 
Zaw:era liajlepsLe mleho górskie.:

Wiedeń I, Blosrslrasse 11

Helenka ftiasa r n d f t :
Kupże m i przecież także F ar*  prawdziwych óo- 
deńsk.eh mineralnych past;,lok! W szystkie dzieci 
połykajs, pastylki, idąc do szkoły i na pauzie i 
wsrj stkie są zdrowe i wc-aJe nie ksszlą: n  ja  
kaszle wciąż i wczoraj gniewał się nauczyciel— 
powkmam przecież eo zrooić przeciw tem a ka- 
* Ł!owi. Proszę, proszę la&musi — kup ini także 
Faya prawdziwych pa- tylelr hodeuskieb! — F a ja  
prawdziwych Bodeńskich mineralnych pastylek 
można kupić w każdej aptece, drogaeiyi i han 
dlu w. d mineralnych Pudełko kosztuje tylko 
1-26 K.

Generalna reprezentacja na Austro-Wogry.
W. Th Guntzert, Wiedeń XII, Bclghoferstrasse t>.

F o d Z k ę K O W & R i S .
Wszystkim przyjaciołom, znajomym, Wiele­

bnemu duchowieństwa, Stowarzyszeniom, którzj 
uczestn.cząc w smutnym obrządku ś. p nieod­
żałowanego męża mego, Franciszka Orli cza, 
okazali mi tem swe współczucie — nie mogą, 
każdemu zosobna podziękować, tą  drogą prze 
syłam „Bóg zapłać". *• 4287

i&cryc Orlic^owa.
Okocim,

„A V R O K A“
Towarzystwo wzajemnej pomocy posagowej 

we Lwowie, ul. Podwale ?. 
wypłacz, swoim członkom posagi stosownie do 

* trzech udziałów 3414

oó koron 20® do 5.000.
Po 14 miesiącach istnienia wypłaciło Towaizy 
stwo przeszło bO posagów w łącznej kwocie 
koroD 35.000. W  miejscu poszukiwani agenci 
i zastępcy. — Nauczyciele i pocztmistrze mają 
pierwszeństwo. Statut za dołączeniem m a .ti  10 
hal. dołączamy. ' Zarzati.

w  D ę b i c y
Zastępstwo Benku kratowego, 

podwyższa z dnien. 1 października 1907 roku 
oprocentowanie wkładek na 5 '/ , .

4288 i  2 Dyrekcja.

wrzesień ceny zniżone.

„W arszawianka" pensjonat 
otwarty przez cały rok. — 
Cena od 3 do 5 złr, — Na 

3735 10 10

ZAKŁAD KRAWIECKI
założony w r. 1872 pod firmą

fi. Brotss :
Kraków, ulica Grudzka I. 34, I piętro,

poleca na sezon jemenny i  zimowy najnowsze 
materye z pierwszo-zędnych faDryk ang.ćlstdch.

Uli
pizeniesiony 4118 ó 13

na nlici Fioryańską, L. 13
nad sklepem firmy Skórczewski i Polakiewicz.

Ickane Pensjonat LILIANA od 7-iu 
koron. Prospekt na żądanie.

4803 7 10

Dentysia Dr j .  Syrop
w r ó c i ł  i o r d y n u j e ,  jak dawniej,

Braków, piać VH Świętych, 10, £ P-i
naprzeciw Magistratu. 4279 2 6

Kursa telegraficzne*
Wleueń, 2* września. (Giełda poladniowt.,
A*rkii 117 54. Renta majów* 9640. Renta konrnow* 

węgierek* 9280. h leye «-nr **aj krftd- Ąkcye
wen zakł kred. .'44-00. ukcye  Angloban tn *98-50. Akcje 
X7nionban :a l .mSC AŁcyeB antT -reinr 529 50 Akcje Lan- 
derbankn 421-59 Ak-yp kolei państwowych 653-50. Lom- 
b irdy 150 50. Akcye kolei Elbethal —-00. Akcye iabryki
ł ’o n l  . Ak-.ye tytoniowe 42600. oJpiny 612 00.
Runs-Mui anyi 640-60. Akcye prasaiego Tow. żeiaanego 
2t 50-—. i^osy tureckie 184 50 Kubie 254-—. 

Usposobienie: stale 
Berlin, 24 wraesnia (Stertda ponnna.)
Akcye kredytowe 199*60. Tow dyskontowe J7075. 
Usposobienie: leniwe.

Odpowiedzialny iedaktor i wydawca. 

M i c h  a ł  Konopiński.

T a n ie j  
niż wszędzie

cS0
01 Skład Kralrbw, 

D ługa L ‘X
'W y sy łk i n a  p r o w in c y ę  oclw p o tn ą  p o c z t y  2  r a z y  d z i* n n je .

«

8
«8
8
8

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

* 24 wraesnia (godr 1 w południe.) :
I. Waluty. piaoą *ądają

Ruble ptpi trowe............................... , 2j3 — 25a —
Marki niemieckie ....................................117' -  11” 8(
F rrn k i p a p ie ro w e ...................... , 95 40 95 90
Dwndai .-toi anaćwki w aloiie . 10 12 1° W

1 U. Listy zMtewne >
5*/, Listy **st»wnB prcm PauiU  h ipo t 110 — 111 —
4'/,•/„ L isi i t r n r  BkiOa hlpot. . . 99 — 1C < —

\  „ n „ . . 95 — 96 —
41/**/, Listy sa*^*WBL Danku ar*i )wego 99 75 100 75
47, ‘ a » , „ „ »b — 96 —
4*„ Llatj saat gal Tow. kred. nem. nieok. 97 — 98 —

.  .  .  ,  ’ , ; p  41-leU. 97 -  98 -
4 7 . , „  ̂ „ „ . „ „ 61-letł. 94 50 90 61

IM. Obllgaeye I peraczki.
4*/. € alicyiskib obligacj-e p.-apmftcyjne . 97 25 98 25
4‘ Dożycia* krt-joi f 1 r. 1793 94 75 95 76
4  . „ m iasta Lwowi . . . .  93 30 94 30
4*/,*/» Oblogciye komunalne Banku kra,,- 99 60 i0 0  60
1*1, „ kolejowe . . . . . . .  8£ 60 94 60

IV. L o * y.
Losy miasti Krakowa 9C — 94 —

Wsyjlkie preybory toaletowe, 
Grzebienie, Szczotki ao wiosow, zę­

bów, sukien t t. ć 
Gąbki, Pióropusze i TrzepaczkL



N r 4 3 9 . N O W A  R JE F  O  R  M  A W to rek  2 4  W rześn ia 1 9 0 7 .

S M i i  f i l a r  g u to im a i a na sztu k i k - m o o r
*•' Kraków. Gro^a 32, 3701 7 7

PoRÓi'  * ze wspólnym wchodem przy bez- 
s  dzietnej rodzinie r  całem otrzyma­

niem lub bez do srynajęci" od 1 paździnrLiks 
kdres-. K am y k , n l ,» a  p o  w is ie  1. 2, 1 p. 

oficyny. 4201 1 6

Ltot iw wlosigi)
I niemieckiego pod przystępnemi warunkami 
u Iziela J L. Stolarska 4. — Wskaże stróż. 

4283 1 3

Folwark pod Lwowem
pięione zagospodarowany i urządzony, 
jprzedam wraz ze zbiorem, inwentarzem 
żywym i martwym. Doskonałe budynki 
i dom mieszkalny Gospodarstwo mle­
czne, Zgłoszenia pod „100“ poste rest. 
Rtęsna polska. 4274 1 3

Dom  p ię tro w y
z dwoma ogrodami najszlachetniejszych drzew 
owocowych (karłowych) w Czarne? wsi, jest do 
sprzedania. yYiadomość między godziną 2 a 4 
u właściciela domu przy ulicy Retoryka 1. 3. 

4261 1 4

Poszukuje się
bony (ffe.c 'd.) władającej językiem pol­
skim i nieiu-eckim do 1 dziecka. Zgło­
szenia pod P. V. poste rest. K ra k ó w .

*254 1 i

jp. iiff w ruchu będąca wśród- 
A 1 b i t  U . II1I1 mieściu na przystępnych 
warunkach do odstąpienia.

Wiadomość w Admmisiracyi Infor­
matora u, Wiślna 2. 4284 l  8

K a n t o r z y  s t a

piszący na maszynie i znający steno­
grafię, biegły w języku polskim i nie- 
miecjdra w słowie i piśmie, znajdzie 
zaraz umieszczenie w mniejszej miejsco­
wości. PoczątkoYfa pła^a 8 0  koron mie­
sięcznie. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i dowudami dotychczasowego rodzaju 
zajęcia przyjmuje Adm. ,,N. Reformy" 

poa 4 2 7 3 .  4273 1 3

99LE FERMENT”
K r a k ó w ,  u l .  P o d u a l e  L . 5 ,

M c z n e  Z n S M u /U  na C ałq A u s łry ?
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
,,Laktobacy:iny‘, według metody Dra Mieczni- 
nowa, prolesora inatytntn Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyiiny u  pro­
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego ś.-odka 
dyctetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarancya tytko za wyroby opatrzone orygi­

nalna banderoląl 2889 60 0

N a u k i

z zakresu Sztuki stosowanej udziela 
Marya Danek, uczennica spocyalnych 

kursów w Monachium i Wiedniu. 
Adres: ul Łobzowska 29, I  piętro. 

4160 3 7

P a r n 1- a
inteligentna, la t 24. znająca krawieczyznę, po­
szukuje posady: jaku lektorka do starszej pani 
lub wyręczenia pani doniu w gospodarstwie, 
może takżo Qczy-' dzieci do I klasy w polskim 
domu. Pożądany jest Wyjazd zagranicę.

Łaskawe zgłoszenia proszę, nadsyłać pod 
„ Z a g ra n ic a  W. 7 “ poste restante K .-akaw  
dworzec, za okaz. kv.!.tu inser. 4221 8 3

M L 6 H A
5 t i 0  l i t r ó w

i więcej dziennie zakupi za kontraktem 
rocznym 4163 6 6

Pana ttuaima Di tama
Kruków, ul. Podiaule 8.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Mleczarni,

Motocykl
Laurin & Klement o sile 3 —6 H f\ chło­
dzony powietrzem (w iatrak) 2 przenie­
sienia i koło wolno biegnące z popędem 
łańcuchowym (poruszenie z miejsca au­
tomobilowe) ciągnie wszystkie gory, 
z bocznym wózkiem, w bardzo dobrym 

stanie jest do sprzedania. 
Wiadomość: E. Rudawski, Długa 34. 

od godz. 3 do 5 pop. 4120 5 7

Do sprzedania
Zegary antyczne Bzafowe, (300 letnie) Lustro 
wspaniałe złocone, z ręcznom malowidłem, Gar­
nitur (antyk) bogato inkm st., Gamiturtri n u - 
hon. inkrust. i japońskie, Stolik z bronzu tn- 
krust., porcelaną w skórze Biura mahoniowe. 
Szafy narust., (antyki) Porcelana star i oraz 
wiele pięknych antyków i mebli zwyklejszych.

LEOPOLD. MACHOWSKA
3809 Krakuw, ul. Szewska I. 5, I  p. 7 O

udzielają lekcy i osobnych i zbiorowych: 
A n g l i k  b. profosor szkół angiel-

F r a n c u z z ayi)ijmi pai,ysk-uniwers.
M i  1 wyższ. wykształć.
1 1  i t  l « C V  ^kŁ d. 4x24 7 23

dl, S ta ro  w ilśn a  6, p. n a  p ra w o .

DLA DZIECI!
Lekcye śpiewu zbiorowego prowadzi
B ro n is ła w a  -L ip iń s k a . Komplety 
ranne, popołudniowe i niedzielne Ko­
pernika 10, od 2 do 3 po poł. 4u92i4

Kto używane pierwszorzędne

wozy wszelkich typów 
i uprzęż

wszelkiego rodzaju ebee kupić tanio, 
niech odwiedź- v .e lk i s k h l  K arola  
F is c h e ra , W ied eń , 11., Prater- 
strasse 72, Hotel Nordbahn. TW. 20107.

3887 9 o

Kraków, flnrtdm 15,
EAWiadamia, iż otrzymał aa skład nowy 
w r ó b  dywanów pod nazwą „X ylow, 
które się odznaczają nadzwyczajną 

trwałością i nadają się do mycia,

Ceny s ta łe . 3867 1 8

NOWOŚCI
w rob otach  ręczn ych

wykończonych i rozpoczętych, jakoteż 
wszelkie przybory do haft u poleca

Sa&Ua SLi&frel
A r a k ó w ,  G r o d z k a  3 5 ,  1. p .
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrot­

ną poc/.tą, 4151 2 12

M ii  ! iń
donnę leęons de fianęais et coiiyersalion

Karmelicka 37,1 óiaye,
de 2 a 6 heures. 1022 5 10

1

S k ła d

oraz wypożyczalnia
Z y g m u n ta  R a b y

Sprzedajn za piowke i aa raty
Krakuw, irtica św. Jana 1.13.

3705 12 O

D o w y n a j ę c ia
przy ul. Aryaiiskiej 15, od 15 paździer­
nika lub 1 listopada mieszkania z 3 
lub 4 pokoi z kuchniami, przedpokojami, 
łazienkami, spiżarkami, pokoikami dla 
służących, z oświetleniem gazowem. Po­
łożenie słoneczne z widokiem na ogród. 

4103 5 15

Agtmcya

s tro jen iu  służby
Jadwfel StrzałKotusKie]

została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
L 7, na plac Szczepański 1. 3, I  p. (Dum 

p. Drobnera). 37»& 13 se

Jłtjt rowany wyiob — „Adler-Roskopf-A,arm“ , 
£k<

Najlepsze budziki
1 wyrób — „Aaler-Ros
tyfkó od m tj tirmy

i

m

3

2
1

I

hajwî KSza rtiraiamia i Pralnia chemiczna
A N T n f t i r .  1(7 S Z A D K O W S K I E G O

w  K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  I . 2 0 .
r r z j j i r u i j e  d o  f a r b o w a n i a ,  p r a u i a ,  o d c z y s z c z a n l a  1 w y w a b i a n i a  z  j . l a i  u 
w s z e l k i e  w y r o b y : jedwabne, wełnitne- bawełniane i mieszane, wsjsęlkiego rodzaju ubrań, 
damskich i męskich prutych i nieprutych, takżo uksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, ada­

maszki, serwety, dywany, koce, firanki i t. d.
Roboty wykonują się j a t  najrychlej po cenach umiarkowanych, — N a  p r o w l o  J f t ;  z a

p o b r a n i e m  p o c z t o w n m .  3873 4 5

P i
n ća k j.;'. R ynek  17 

— I K W i l i U Y i Ł r f S E

38b5 10 0

r iw  zez
K 5'6u, z przes. K 7'

Dobra Gospodyni
K 2*60, z pi&w, K 3*20

G a rd e ro b a  D z ie c in n a
K 1-20, z przes. K 126

Krytyka 

Maty Światek
K 3-

K 9-40

M o je  P is e m k o
K 2-—, z przes. K 2 40

N a sz  X ia j

N ow e M o d y  .
K  & —, z prze3. E  3-0O

P o ls k i L a n , tyg. dla kobiet
K 4‘—, z przes. K 4'60

P r z y ja c ió ł  D z ie c i
K 2-80, z przes. K 3 40

Ś w iat
K 6'-

Tygodnik lUustrowany
K 6-—, z przes. K  7 20 

z doa. opr. K 7'20, z przes. K 8'40

T y g o d n ik  M ó d  i  P o w ie ś c i
K 3-—, z przes. K 3-60 

Wieczory Rodzinni,
K  3'30, z przes. K *-10

B W A l T A L l i l f i }

t as odnowić prenumeratę.
»

S I ,  d e  O r n g t ł r e ,

W .  7 1 .  ! i  d e r 5

&  M o s c L e n t ,

nauczyciel ję­
zyka franc.

nauczyciel języka ang. 

nauczyciel jęz, włoskiego

do 30 września ul. Jag iellońska 1. 9, I  p. 
od 1 października ul. św. M arka 1. 5, I I  p. 518 9 0

Z 1 dzwżakiem, stalowu kotwica i re­
gulator  .......................... i  3’80

Z tarczą w nocy »wlecąoą . . . . . K 4 '20 
Z 9 dzwonkami, stalowa kotwi ja  i re­

gulator ............................................... K 4 40
Z tarozą w nocy Świecącą . . . . .  K  4 ‘80
Budzik k-mkurencyjny . . . . . . .  K .  91)
Z ta .cz  w nocy świeoącą K 3’30
3-letnle poręczenie : la  piżmie. — Jeżeli się nie 
B zda, zwrol pieniędzy1 — W ysyła za za ..c . tą 
Pierwsza fauryka zegurków w Brtls dA N ni 
KONRAD, c. I k. nadw. dc d . w Brux Nr 650. 
żaządau mego głównego katalogu, obejmującego 
3000 odbitek, który wysyłam zadanno, opłacony.

4246 1 2C

W  a o li ia c n  K o m a rz a n s K .c n  K a r o la  h r . u a n c k o ro n s k ie g o

są do dzierżawienia
od 1 lipca 1908 r. na la t baeść następujące folwarki:

Czułowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk,
Klicko „  375 m. i „  87 m. „  „
Litewka „ 265 m. „ 210 m. „ „
Porzccze 303 m. 703 m. „ „

Bliższe wdruaki w  Z a r z ą d z i e  d ó b r  w  C h ł o p a c h ,  poczta i telegraf K o -  
m a r n o ,  który przyjmnie oferty, zaopatrzone w wadyarn w wysokości półrocznego czyn­
szu oliarowanego. 3998 8 10

SZtZUN
doszczętnie wytępić można jedynie pigułkami

F U C H S O L

1 n
myszom

7t P- przeciw szcziirom (około 700 p i g . ) ..........................K «
(około 350 p i g . ) ...................  K 4-60V ............................ K 51—

..........................................K 31—” T7 * * * ' *
proszku przeciw karakonom i szwabom . . . .  A 31—„ „ „ ,, . . . .  K 2

„ „ molom  K 3’—
.............................................................................................................................................K 2 —

fu  P
łA p
V» p
Vi p 
ll» p 
Vi p 
V* p
Yi flaszki tynkcury przeciw pluskwom .
V.

. . . .  A  81—

. . . . K  4-50
Prospektów i świadectw proszę żądać za darmo i opłatnń' z Chemicznego La-

boratoryum „łfUCRSOL" 3797 2 3

Rełm i  Spółka, Kraków, Rynek główny 37,
l A A a a a a A

Stassinrcka sól potasowa i
(zawierając, 40*/, czystego potasu) R

fodno8l plony i poprawia jakość wszystkich ziemiopłodów.

Stasśiureki Katnit
(zawierający 12’4“/o czjStego potasn) 

użyty w jesieni użyźnia wszelkie gleby, łąki i koniczynka.

Stassfiureka sól potasową
(zawierającą 40% czystego potasu) 

używa się na zwiezie gleby, pod wszelkie zasiewy, tudzież przy dalszych
transportach.

W  40*/» s ta s s lu rc lu e j s o li  potasuwufc w y p a ta  Jeden k ilo g ra m  
p ota su  t a n i e j  Jak  v> k a in ic ie  k a lu s k im

Wszelkiemi wyjaśnieniami o nawożeniu potasem, cenami i broszmkain;
służy gratis i Lanko 3236 10 12

Generalny reprezentant dla Galicy! i Bukowiny

JÓZEF KARKACH, Lwów, Kościuszki 18.

K r z ^ i b w s k i
w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1. 17, naprzeciw Hotelu „pod hoża".

poleca po tanich cenach na damskie Suknie, Kostyumy angielskie i B luzki

Hnjmpnnieisze m iiw ye (aełdiune. Fianele i barchany.
Chustki Pledy damskio i męskie. Koce wełnianie i bawełniane. Kołdry watowane. Kapy 

T  PerKale i Dymki białe. Firanki. Lyyle. Pończochy Skarpetki. Chustki do nosa. Ręczniki.

♦  T o w a ry  w  d o b o ro w y ch  g a tu n k a ch . 4i6i 2 15

I I
ze Lwowa, udziela lokcyi gry na forte­
pianie. K tu w o d e r s k a  3 9 . 4o?4 9 9

Biuro Maryi StcblfK
Kraków, ul. św. M aila 31 Nauczycielki polki 
z m aturą, jęz. poi. fr„ niem., muzyką, fre- 
blanKi i bony. Francuzki na deinlplaofc i lekcye 

Niemki na lekcye. 4079 3 3

Krupnicza 16, II piętro.
Do wynajęcia pokoje kawalerskie

4115 4 6

R e a ln o ść
przedmiejska tuż przy kolei zaraz do 
sprzedanii. Urząd gminny Półwsie, od 

9 —10 i od 5 —6. 4132 3 10

Rutynował,
pomocnik drogimi u

poszukuje zaraz posady. A. N. poste restante 
b rz e in ic a . .  >03i 6 6

Dr Thfirhous
kandydat adwokatury,rutynowany z prze- 
szło*trzyIetmą praktyką i prawem sub­
sty tucji, szuka posady. Adres: Wiedeń, 
VIII., Schló&selgasse 10. 4129 4 5

Miód p atok a
kuraryjny i deserowy, z własnej pasieki w 6 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opiatnie ks. W ł. M i 
k i tk a ,  prob w  K u p tay A cach , p . D en y só w

3343 21 0

Najpraktyczniejsze

U H  M m iD
(Beettwen-Stuni)

do nabycia w  składz.e forte­
pianów 3949 15 95 -

0 . E o i i  t a
Mk,  Rynet 1. 39, 1. p. Linia A-8

Dla iiuM czycli
i f ś W M m  t o M
Kto chce wykonać nowe budowy za 

zapłatą po zupełnem ich wykończeniu 
i nabyć tymczasowo na własność po­
trzebny do tego grunt do parcelacji, 
niech prześle zaraz ofertę pod znakiem 
„Nowe budowy 1907“ do Admmistracyi 
„N. Reformy" 4126 2 2

Akwizytorów
do podróży dla dzmłu ubezpieczeń ży­
ciowych, posagowych i od wypadków, 
przyjmuje rozwinięte Towarzystwo- u- 
bezpieczeń pod bardzo korzystnymi wa­
runkami.

Przyjęte być mogą tylko osoby inte­
ligentne, energiiv.no i zdolno, z niena­
ganną przeszłością. — Listowne oferty 
z oznaczeniem wieku i całego życiorysu, 
pod napisem „ L n a c z n e  1 b ia łe  d o ­
chody*1 poste rest. L w ów  4266 i 2

Nadeszły

u l ic a  iw .  A n n ) i  S,
Szafy, Łóżka, Toaleta (mahoń, antyk ), 
Lustra wielkie z trymo złocone. Biurka 
duże debowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami 
Sekretarki mahoń z bronzami, Porcela­
na stara i różne in n o  rzeczy. 3135 9 o

T t z a ó a  spDSObnosf.
Pry watni agenci podróżni, odsprzedawcy, 
pan i "0  i panie zarobią 10— 12 mareL 
na dzieu. Przeszło po 120 marek na ty­
dzień zarobili agenci podróżni. F. T. 
R o i fon , K atow icfa. 3415 28 30

P r o s z ą  ż ą d a ć
u rau - 1 Ir inko

mego bogato ilustrowanego cennika 
c przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, złotyol ; muzy 

cznych i t. d.
Pierwsza fabryka zegarków HAN! KONRAD 
c. i k. nadw dost. w Briix Nr. 465 (Czechy) 
Zeirarei Roskopf szwajo. „/stem u E K R j- 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem. „ ó.iler Ros- 
kopt“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remuo 
toa- 8 40 K. Nieme lyzyka! V 'ym 'a i,( )ub zwrot 
nienlędzy 3571 15 60

H I

P rz e ć  BRbydfM A p^m tn fo to -
grąilcraegf) prtM iiuj w i ą l d  m  
w Ufinjm  inWmffiie uran#go b®*-
płmd»-̂ o Camem-KiUAlogM ‘i t  C.
DoMnroRLi/ oAjoaiwNDfch looGell 
wss^Lkidi nowt>cr#8tij ch in*ńw 
(n. p. ftpHmlńw •klwiA&7ebr jnr»r>- 
rum^wfdu nwlercindlMir’*1) po 
DAjr.i.yuyci oeonrh bo  dogoćite

P o d  ró trn ie i  ko rzy stn em l w a- 
ru n k am i polecam y do sp o rtu , 
te a tru , polow ania, podróży, dl* 
m ary n a rk i, d la  w ojskow ych u rzę­

dow ało  
za lecono 

pryzm ow e 
lo rn e tk i 

H enso ld t* , 
b in o k li 1 
m onokle , 
\udzieAp*ry*kiO
szk ła  o  

ną jw ięk -
szej o p t y  

cznej sp raw no ic i. C ennik b&4 C 
zadarm o opłacony .

Blal & Hreimó 
Vviec,enxill.

M łoda Inteligentna Niem ka
udzieL konwe acyi młodszym panienkom — 
Zgiuszenia pod A. F, 00& post. test. K ra k O ir , 
za okalaniem kw tu  insei 4285 1 6

n  m
poszukuję. Zgłuszenia przyjmuje Admi- 
m stracya „N. Reformy“ pod 429C. 429"

KAMIENIE
i UralsKie

dla wszelkiej jiżu te ry i: 
Curyzolily, topazy różowe 1 złote, be­
ryle, liyroynty, akwamaryny, amety­
sty turm aliny rubiny, fenakity, szrna- 
•agdy, aleksandryty, szafiry, ■.haloe- 
d)ny, alm..ndyny, księżycowe 1 chry- 

zoprazy (kamienie sac-ęScia) 
Uwaga. Kupującemu u mnie ka­

mieni? przedstawię modne i piękn? 
wzory paryskie na wszelką biżuteryę, 
oraz na żądanie załatwię ich wyko­
nanie w pierwszorzędnej artystycznej 
pracowni w Paryże. Cena rm iarke 
wana, przesyłka mato znacząca. Pro­
szę korzystać ze sposobności. 4225 .  6 
Li aa rm eilcb r 37, IL plęiro.

Ab bazia
l'olski poiijjionat ^Iłl A TTE1 .J  A “ uad mo­
rzem obok hydropatyi Dr Schalkr. 4146 4 18

Dwie ład n i pcrceie
budowlane, Jedna bl.sko rogatia Łc 
bzowskiej, druga cokolwiek dalej zo­
staną sprzedane dnia 27 września 1907 
o godzinie 10 nrzeć południem w Są­
dzie powiatowym w sali Ni 1 przez 
licytacyę. '  4253 2 i

Poważne przedsiębiorstwo poszukuje
w sp ó ln ik a

z kwotą 4000 kuron. Listuwne zgiosze- 
szenia z podaniem adresu 8 W. P po­
ste restante kraków. 4282 2 2

nisko o t o c z o n e
i m as* -inka w większej ilości co dz’^ ' 

do snrzeaania. 4164 3 ; 
VTiadomość: Mandel, Starowiślna 37.

R ydze
marynowane la. w stoikach szklanych -jB ttlk  
K 6. Ila . w ba yłkocb K 4 K iszolc K. 3‘8u 
Kompot głogowy K, 6., wszystki za phczkn 
4V(—5 kg. frL..ku poczta zs laliczkf. Grzybki 
su izone prawdziwo karp reki s za kg. ioku ta  
K. 6, K. 7 do K. 8 poleca K e lln e ra ,  dom wy­
wozowy produktów krajowych w UowOwłe, 

4130 3 5

1

#
_ Towarzystwo domowych rc- 
■  bótpończoszkowycn.Poscp- 

Kujemy esób obojga płci 
do plecieni., ni naszej ma- 

h szynie. Prosta i  szybki pra- 
j y  ca przez cały rok w domu. 
L a J  Wiadomości wstępny oh ni 1 

potrzeba Odległość nie sta­
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę, — Towarz -stwo domowych 
robót pończoszkowych. 2505 45 O

Tnoa. H Whittick I Ska. Praga, Frań
Lśkovo nńbfeźi 6— 192.

2  ( lip tu rn i L iterack ie j w  K rakow ie, ul. Jag ie llońska 10 Hoąaoa ii u k am i Lu K . G órski


